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kwartalnie 1 s2. 10 et. 
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Prouumoerata wynosi: 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 zł. 50 ct. 
kwartalnie > 5 


na prowincyj: 


miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 zł. 


Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą 
abonować tygodnik satyryczno-polity- 
emny „Szezutek* po oenie niższej ani- 
żeli połowa, bo za dopłatą miesięczną 
35 ot., kwartalną 1 zł.; zaś „Btbliote- 
kę powieśeiową Gaw. Nar.*, wycho- 
dzącą co tygodnia zeszytami, za do- 
platą miesięcznie 40 ot., kwartalnie 1 


mł. 10 ot. - 

Nowi prenumeratorowie otrzymają 
na żądanie bezpłatnie początek powie- 
dci drukującej się w fejletonie „Dla 
iskry Bożej”. przyszłym tygodniu 
rozpoczniemy w drugim fejletonie druk 
nowej powieści. 


Zeszyty Biblioteki Gazety Nar. za 
styczeń są jeszcze do nabycia w admi- 
nistracyi. 


p 
Z debaty 
nad kwestyą głodową. 


Lwów ad. 10. lutego. 


Przeprowadzona na ostatnich 
dwóch posiedzeniach sejmowych 
dyskusya nad wnioskami komisyi 
budżetowej, dotyczącemi sprawy 
niesienia pomocy ludności rolni- 
czej, dotkniętej w roku zeszłym 
klęskami powodzi i- nieurodzaju, 
miała kilka momentów wielce oie- 
kawych, które ze wszech miar za- 
sługują na to, ażeby nie zginęły 
w'natłoku szczegółów różnorod- 
nych, jakiemi teraz sprawozdania 
Bejmowe są przepełnione. 

Drobny ale charakterystyczny 
apizod stanowiło wystąpienie posła 
Huryka w roli jakiegoś wy- 
łącznego opiekuna interesów 
włościańskich w sejmie. Słuszn 
dali mu odprawę pp. Abraha- 
mowicz i Stanisław hr. D ziedu- 
szyeki, podnosząc, iż sejm i bez 
kontroli ze strony posła Huryka 
dba szczerze o dobro ludności wło- 
Ściańskiej, a nawet — jak to pod- 
niósł nie bez pewnej przymieszki 
ironii p. Abrahamowicz — takie 
teraz panuje usposobienie w sej- 
mie, iż potrzeba do tego poniekąd 
odwagi cywilnej, by upomnieć się 
dziś w zbie o interesy wielkiej 
własności ziemskiej, gdy przeci- 
wnie pomiędzy wszystkiemi stron- 
nietwami panuje formalne wspól- 
zawodnictwo w dogadzaniu wło- 
ściaństwu. 


Dia iskry Bożej. 


Kazimierza Rojana. 


[Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ CZWARTY. 


I 


Przygrywka. , 
— Po długich naleganiach zgoda aja 

się wreszcie. 6, bo matka wasza umie 
zawsze tak pięknie prosić, tak się PTZJ” 
milad, tak dęsać i gniować wdzięcza w 
Że nikt jej niczego odmówić nie mógł: 
Pamiętam, ne tydrioń przed wieczor" 
kiem, siadła sobie na małym stofeczku 
u aóg moich, położyła zwoje pięknych 
włosów na moich kolanseh, a miała 
wlosy jeszcze grubsz0 i dłuższe niż two- 
je, strzeliła oczami przez ramię zalo- 
nie i tak prosi, tak serdecznie prosi.. 
Żebym choć była przeczuwała o co jej 
ohodri... Ale skądże mogłam wiedzieć, 
gdy wstystko rozgrywało się Za mojemi 
plecyma. Mnie się 0 niczem nawet nie 
bniłe. Ona tymczasem jak racznie skła- 
iłaó btsię i wdzięczyć się, jak zacznia 
prosić, przemawiać, nalegać, tak wre- 


P eee e ON 
kan dopięła swego. Przyrzekłam. Jak 


W tem zdaniu p. Abrahamo- 
cza jest istotnie wiele prawdy i 
dopiero tegoroczne uchwały sej- 
mowe w przedmiocie niesienia po- 
mocy nieurodzajem dotkniętej lu- 
dności odnoszą się nie tylko wy- 
łącznie do włościan, ale dozwalają 
także w koniecznych wypadkach 
nieść poniekąd pomoc także i wła- 
ścicielom drobnych posiadłości ta- 
bularnych tudzież  dzierżawcom, 
zniszczonym klęskami zeszłoroczne- 
mi. Postanowienia te są nietylko 
słuszne, ale także i względami na 
dobro ogólne uzasadnione. Ta śre- 
dnia klasa rolników stanowi bo- 
wiem bardzo cenny żywioł obywa- 
telski, a widzimy, że rozmaite nie- 
sprzyjające okoliczności czynią w 
jej szeregach prrerażające spusto- 
szenia. Taki zaś rok straszny dla 
rolników, jakim był 1893, zarwy- 
czaj najdotkliwiej daje się uczuć 
dzierzawcom i drobnym właścicie- 
lom tabularnym, podcinając ich 
byt materyalny na długie lata, a 
często i na zawsze. 

Interes ekonomiczny kraju, tu- 
dzież interes narodowy i społe- 
ezny nakazują tę właśnie warstwę 
inteligencyi wiejskiej ratować i 
podtrzymywać. 

Przy tej rozprawie wywiązała 
się także ożywiona dyskusya w 
kwestyach podatkowych, o czem 
piszemy poniżej osobno. 


Zajmojąca rozprawa podatkowa, 


Lwów d. 10. lutego. 

Klub autonomistów skorzystał w sej- 
mie ze sposobności, jaką nastręczał 
wniosek komisyi budżetowej, w którym 
jest mowa o ulgach w ściąganiu po- 
datków od rolników w okolicach, do- 
tkniętych klęską nieurodzaju  zestłoro- 
oznego, ażeby wypowiedzieó otwarcie, 
nurtujące we wszystkich wąrstwach 
ludności skargi na dającą się uczuwać 
w ostatnich czasach szczególną jakąś 
szorstkość i bezwzględność władz skar- 


4 | bowych. 


Mowa posła Viviena poświęcona 
tej kwestyi, w tonie bardzo umiarko- 
wana, ale w treści bardzo dobitna, opar- 
ta na informacyach pracowicie nagro- 
madzonych z życia praktycznego, z rze- 
czywistości, wywarła silne wrażenie. 

Również i poseł D. Abrahamo- 
wicz dotknął tego przedmiotu z wła- 
goiwg sobie finezyą delikatną, ale się. 
gającą w głąb rzeczy. 

Dobre wrażenie wywarły oświadore- 
nia komisarza rządowego, hr. Łosia, 
zapewniające nietylko o dobrej woli rzą- 
du w kierunku przyjścia z pomocą la- 
dneści rolniczej naszego kraju, dotknię- 
tej powodziami i nieurodzajem, 8le tak- 
że zapewniające, że kierownicze wła- 


tylke przyrzekłam, ona zrywa Się zę 
stołeczka, klaszcze w dłonie, śmieje się, 
biega po pokoju, siada do fortepianu, 
uderza parę, akordów, porzuca fortepian 

iewa.. Bóg wie co wyprawia. Myśla- 
Mn. że uA radości nie będzie, bo 
nawet kucharce, starej Grzesiowej — 
wy jej już nie pamiętacie, umarła w trzy 
pa gen re naoi doj p'e Bo ca. 
ecz z radości okręciła ją w o. Fi- 
lut to był wielki, (R 2A matka. Jak 
tylko dziadek przyszedł z biura, Henia 
dalejże do niego w umizgi: „Tateczku 
Jedyny, złoty, kochany... tatusieńku mój 
dzi aeczny,,," i nie więcej. Ojciec, to jest 
Oo SJ był tego dnia w bardzo do- 
JE humorze, gdyż otrzymał od mar- 
8ZBAKA ZADroszenie na kolacyą, więc gdy 
ona się tak przymila, on słucha cierpli- 
wie, Co to dalej będzie i tylko uśmiecha 
się pod wąsem. Wiecie jak dziadek się 
uśmiecha ciekawie, gdy jest zadowolony. 
Henia, o! ona znała go doskonale i za- 
raz zauważyła, żę dziś można ojca do 
rany przyłożyć. Więc wuiąż powtarza: 
„tatku, tatusieńku*, ale nie mówi 0 €0 
ma zamiar prosić. Zawsze tak już uwa- 
żała, żeby. =) jeżeli miało spaść, 8pa- 
dło na moją giowę, A jej nie dotknęło, 
więc gdy tylko chodziło o suknię tb 
jaką przyjemność, starała się rozruszać 
ojea i w dobry humor wprawić, resztę 
zaś ja musiałam ac objaśniać, 
Uümaezyé Í $ czasu do czasu przyjąć 
urg na siobi6-.. 


pz A 


wychodzi w dwóch wydaniach 


dla Lwowa o godzinie % w południe — dlg prowincyi o godzinie % wieczorem. 


N 
zeile 19, — w Hamburgu: A. Steiner, — w Frank 
furcie n.M.: Hrasenetein © Vogler i G.L. Daube &Ù 
— w Warszawie: Reichmann & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobrym drukiem lub jego 


dze skarbowe wcale nie mają zamiaru nione, tak, aby wypadły one na ko-| nawet, dowiaduje się tylko, że jest za- 


brać w obronę podwładnych organów, |rzyść kraju. Powiedziałem, że zamy- 


skoro otrzymają wi i „|ślam krytykować panujący system po- 
REZ. | aja wiadra oż e dakowy; uważam bowiem, że jest zły 


i nieodpowiedni potrzebom ludności i 
Mowa posła Wojciecha hr. Dzie- A.P 


stle podatkowej kraju. 
duszyckiego — w swoim rodzaju| System ten składa się z dwóch 
J kę, R 

małe arcydziełko sztuki oratorskiej, —/ właściwie części: z systemu samego w 
zawierała syntezę wszystkich wypowie. (Alem =. > ei i z wyko- 
dzianych przy tej okazyi poglądów, za * 0 Godne 6 

> > systemem samym i: wynikającym z 
kończoną pogodzeniem pozornych kon-|niego. W tym systemie dziś panują- 
trastów odwołaniem się do tych wyż-|cym leży poniekąd zaostrzenie każdej 
szych i szlachetnych pobudek, w któ-|ustawy przy jej zastosowaniu, a nie 
rych owe różnice zdań wspólny po- leży w nim łagodzenie tej ustawy i 
czątaE Wkyiaynianowicie apelem dd zastosowanie do okoliczności i możno- 


miłości sprawy publicznej i do wspólnej E Soa ar dro! 
nam gorliwości w służbie koło dobra o-|góle siłę podatkowa kraju, która zdaje 
gólnego. Staroaustryacki biurokrytyzm się, nie wzmaga się ale prawdopodo- 
położył swoje piętno na obowiązują: bnie upada. Podatek to rzecz nie nad- 
cych przepisach skarbowych. Ale gdy|y czenie. miła -- ale tym przy- 


y krzejszym jest on, jeżeli ściągany by- 
te same ustawy będzie wykonywałt|wa w sposób tylko szorstki, zwa) i 


ręka nie fiskalisty bezwzględnego, lec | weksacyjny. 
obywatela, liczącego się roztropnie ż| . Same podatki są nierównomier- 
faktycznemi stosunkami, z interesem die e E cóż mówić, gdy je- 
państwa rozumnie pojętym, i z dur szcze w sposób uciążliwy bywają ścią- 


` É ane. Że i pierwsze i drugie jest - 
chem ustawy, która nie może mieć na dziwo = iiówotniń sia (17138 


celu naruszania siły podatkowej — to|jako przykład system podatku domo- 
wówczas ustaną niewątpliwie tera-| WOczynszowego. W systemie tym sa- 
żniejsze narzekania na ucisk fiskalny. | "9% leży wymiar tak nadzwyczajnie 


à wysoki opodatkowania domów, że mo- 
Po tych kilku słowach wstępnych Kia podatak ten uważać jako konfi- 


podajemy w całej niemal rozciągłości |skatę bardzo znacznej części docho- 
przebieg wczorajszej tej nader zajma-|dów, co zniechęca kapitalistów do lo- 
jącej dyskasyi, a w szczególności prze- |kowania swoich kapitałów w domy. 
mówienia posłów Viviena, Dawida Znane mi są wypadki, które się odno- 


> sł -a |52% do tego systemu podatkowego, że 
abrahamowicza, Wojciecha hr. SBB odatek uiszczany byó musi za rok 


duszyckiego i oświadczenie komisarza cały bez względu na to, czy dom jest 
rządowego. przez cały rok zamieszkany, czy nie, 
a mówię to na podstawie znanego mi 
Przemówienie posła Viviena.  |specyalnie wypadku, gdzie właściciel 
3 * zamieszkując dom przez 2 lub 3 mie- 
Poseł Vivien zaznaczywszy jako |siące opłacaó musi podatek za cały 
rzecz stwierdzoną, że w roku ubiegłym |rok, a przeciwnie znany mi jest wy- 
zarówno skutkiem powodzi, jak i nie-|padek w Pradze, gdzie właściciel opła- 
urodzaju zniszczone zostały plony zbo=|ca podatek stosownie do czasu, przez 
ża albo w zupełności albo do tego|który ten dom zamieszkuje. 
stopnia zmniejszona jego wydathóżść prawdzie powiadają: ustawa usta- 
że w ogóle ziarno jest znacznie mniej-;wą, więc wykonaną być musi, więc i 
sze niż w roku przeciętnym — oświad- | podatek ściągnięty byó musi, a choć 
czył, iż uważa za rzecz słuszną, ażeby |ciężki do zniesienia jest dla kontry- 
pomoc i ulgi były rozszerzone zarówno | buenta, to jednak ściągnąć go potrze- 
na tych, którzy zostali dotknięci klę- | ba, — ale dlaczegoż, jeżeli ustawa zmu- 
ską tą w większej mierze, jak i najsza do tak wielkiego obciążenia opo- 
tych, którzy jej w mniejszej mierze|datkowanego, dlaczego nie bywa sza- 
doznali. Dla ludności atoli, która w|nowana w tych wypadkach, gdzie mo- 
mniejszym stopniu została dotknięta | głaby wypaść na korzyść opodatkowa- 
klęską nieurodzaju nie żądam wyzna- |nego? Mam tu na myśli ogzekucyę. 
czenia z funduszów krajowych jakiejś Czy ustawa o egzekucyi miałaby 
sumy na ratunek doraźny, nie żądam |byó mniej ważną, niż ustawa o cięża- 
nawet, ażeby wstrzymane zostało przy- |rach opodatkowanych, bo w ustawie o 
musowe ściąganie podatków i ażeby |egzekucyi są przepisy, uwzględniające 
przyznane zostały dylacye na czas | konieczne potrzeby opodatkowanego, na- 
dłuższy, a pragnę jedynie, aby zasto-|kazujące wyłączenie niektórych przed- 
sowano do okolic tych, jak i do całe- |miotów z pod fantowania, a mianowi- 
go kraju ulgi, które są słuszne i spra-|cie rzeczy niezbędnie potrzebnych do 
wiedliwe, a które wynikać mogą ze|e>dziennego użytku, jak kożuchy, po- 
Ya a zastosowania u-|duszki, krowy, spiżarnie z zapasami 
staw podatkowyoh. pożywienia, a przecież aż nadto jest 
Spełniam w tej chwili — mowił da-|wiadome, że i takie przedmioty nie 
lej p. Vivien — ciężki i bardzo nie-|bywają szanowane przez egzekutorów 
przyjemny obowiązek posła, a czynię|i przy fantowaniu bywają zabierane 
to dlatego, bo muszę — upraszam je-|na zaspokojenie podatków. (Brawo!) — 
dnak przemówienia mego nie interpe- | Dalej regulamin dla egzekutorów wy- 
tować w ten sposób, jakoby ostrze kry-|maga podpisu i obecności strony inte- 
tyki, której poddam system podatko- resowanej, a mimo to ten przepis szano- 
wy, wymierzone było przeciw osobie wany nie jest. Zwykle rzecz się odby- 
lub rządowi krajowemu, dla którego |wa w ten sposób, że przyjeżdża egze- 
jestem z pełnem uznaniem. Przeciwnie | kutor do wsi, porozumiewa się z wój- 
przypuszczam, że p. namiestnik zechce |tem i załatwia rzecz sumarycznie, a 
zużytkować uwagi przezemnie poczy. |strona interesowana nie widziała go 


„Więc czego chcesz?“ — pyta dzia- 
dek, a śmieje się pod wąsem, bo już się 
domyślał. 

„Niech mama powie* — odpowiada 
Henia i patrzy Da mnie. Była to filu- 
terna pochlebnica i sprytna dziewczyna, 
jakich mało. Dość, że juk tylko wszy- 
stko opowiedziałam, dziadek się zgodził 
i już na drugi dzień rano poszłyśmy do 
panny Madelein zamówić nowe suknie. 
Dla mnie bordeaux pluszową, ubraną 
czarnemi, prawdziwemi koronkami, dla 
Heni białą jedwabna, nakrytą gazą. , 

Od tego dnia Henia o niezem już 
nie mówiła, nie fantazowała, tylko o 
tym balu. Nie mogła się uspokoić. 

Wreszcie nadszedł dzień zabawy. 8n- 
knie przynoszą, zbieramy się — dwu- 
konna karetka zajeżdża — jedziemy. 

Przyjeżdżamy do kasyna, muzyka już 
gra polonesa. Troszkę spóźniłyśmy Się, 
ale to nie. We drzwiach sali balowej 
witają nas znajomi. Między innymi kła- 
nia nam się jakiś wojskowy, Widziałam 
go na ulicy parę razy, na koncertach, w 
teatrze, ale nie znałam go osobiście. Nie 
wiem nawet, czym mu się odkłoniła. 
Zauważyłam jednak, że Henia zarumie- 
niła się aż po skronie: zwróciła się do 
mnie niespokojnie. Coś chciała przemó- 
wić, szepnęła jednak tylko „nie, nic“ i 
weszła na salę. 

Usiadłyśmy pod lustrom, ja na so- 
feczce, Henia na krzesełku przy mnie. 
Przyłączyła się zaraz do nas doktorowa 
Babęcka 2 córką Malwiną i siostrzonicą. 


Ta siostrzenica wy 
za doktora Pukalski 
liwa, 
Jej się powodzi... A taka 
Więc gdy tylko usiadłyśmy, 
młodzież ze wszystkich kątów salonu 
garnie się do nas. Wodziński Maryan, 
Winter Gucio, Romcio Dziubiński i in- 
ni, już dziś nie pamiętam. Przedstawia- 
ją swoich znajomych, śmieją się, żartu- 
ją, Henia się odcina, rumieńce występu- 
ją jej na twarz, wygląda prześlicznie. 
Niedługo potem zaczęli grać galopkę. 
Patrzę... Heni miejsce puste, wciąż pu- 
ste. Co przyleci i usiędzie, już inny nad- 
biega i porywa ją do tańca. Nieraz przy- 
biegają trzej, czterej na raz, aż musi 
wypraszać się biedactwo. Ona jedna mia- 
ła tego wieczora suknię biała gazową, a 
że wyglądała w niej prześlicznie i sama 
była śliczną, więc każdemu wpadała w 
oko. Zagadałam się z doktorową i nie 
uważałam nawet kogo mi przedstawiają.. 
Naraz patrzę, Henia tańczy z tym sa- 
mym wojskowym, który nas witał u 
wejścia na salę. 
: CK — pytam — 
gdy skończyła turę. -a 
= Rotmistrz Sulima = ód 
Sulima, to Sulima, myslę sobie. 
ie tam jakiś Sulima obchodzi. Przy- 
mao am JE ię jednak bliżej... Śliczny 
glądam pa s k mu tego odmówić nie 
mežezyenn miał jak ulane, ani za 
moak fr za krótkie, ani za cienkie ani 
za Grube, w samą miarę — a oczy jak 


brzydka. 


O Z O A AWA 


kto to taki — 


zaraz | Różne tam figury były. Aranżer 


fantowaną. Złe leży tu w tem, że egze- 
kutor pobiera procenty. 

Dla egzekutora jest egzekucya Żni- 
wem, więc ja sądzę, że gdyby tę rzecz 
chciano uwzględnić u wysokich władz, 
to możeby ten stosunek na lepsze się 
zmienił, a przynajmniej nie byłoby te- 
go demoralizującego czynnika, który 
wprowadza dgzekutorów na złe drogi. 

To, co dotychczas mówiłem dotyczy 
kwot niewpłaconych, które się rzeczy- 
wiście i słusznie skarbowi należą. Mam 
jednak pod ręką dowody, że bywają 
ściągane również należytości już zapła- 
cone. Nie są to odosobnione fakty, któ- 
re tu przytoczę, bo takich wypadków 
jest bardzo wiele, niestety aż nadto. 

Mam tu pod ręką trzy edykty licy- 
tacyjne i tyleż kwitów. Wypadek był 
taki : 

Dnia 20. stycznia 1894 r. doręczona 
pewnemu opodatkowanemu w powiecie 
tarnopolskim edykt z dnia 5. stycznia 
1894 r. do L. 3080, wyznaczający licy- 
tacyę na jedną kopę pszenicy dla po- 
krycia należytości stemplowej 50 Ct., 
którą to kwotę, jak świadczy kwit, któ- 
ry tu mam do L. 1826 jeszcze 18. li- 
stopada 1893 zapłacono. 

Drugi fakt zupełnie analogiczny: 

Dnia 20. stycznia 1894 dostał ten 
sam kontrybuent edykt z dnia 2. sty- 
cznia 1894 do L. 3084, wyznaczający 
lieytacyę na 6 kóp pszenicy za zaległe 
prestacye szkolne za 3. i 4. kwartał r. 
1898, a jak świadczy kwit tu znajdują- 
cy się, kwotę tę 14 zł. 53 et. zapłacił 
kontrybuent jeszcze 16. września 1892 
roku. 

Trzeci przykład : 

„ Wr. 1892 kupił znajomy mój ma 
jątek ziemski, za co urząd podatkowy 
w Tarnopolu wyznaczył mu należyto- 
ści przenośnej 1321 zł. 25 ct. Ponie- 
waż jednak, według jego obliczenia, 
należało się tylko 750 zł, więc dnia 
2. stycznia 1893 zapłacił 750 zł. i pro- 
wizyę zwłoki 2 zł. 86 ct. W skutek 
wniesionego rekursu finansowa dy- 
rekcya orzekła, iż pierwotne wyracho- 
[wanie zostało mylnie zestawione i że 
należy się tylko 750 zł. z dodatkiem 
63 ct., które zostały zapłacone 28. li- 
stopada 1893. Zdawałoby się, że caia 
sprawa została ukończona, bo wszystko, 
co się należało, zostało zapłacone; tym- 
czasem otrzymuje mój znajomy 20. sty- 
cznia 1894 edykt do L. 3086 z 1. gru- 
dnia 1893 r., wyznaczający publiczną 
licytacyę 60 krów w wartości 3600 zł 
na 3. i 19. lutego, celem ściągnięc'a 
powyższej należytości. Zdarzyło się, że 
ten kontrybuent jest człowiekiem po- 
rządnym, utrzymującym swoje archi- 
wum podatkowe w porządku, znalazł 
się więc w tem szczęśliwem położeniu, 
że miał kwity pod ręką, zawiózł je do 
Tarnopola i przedłożył odnośnej wła- 
dzy, która, zobaczywszy kwity, powie- 
działa, że są niepotrzebne i w tej chwili 
edykta przedarto. Jednakowoż ten zna- 
jomy mój, uważając je za swoją wła- 
sność poprosił o zwrot i w ten to spo- 
sób znajdują się one w tej wysokiej 
Izbie. 

Muszę powtórzyć, że nie są to fakty 
odosobnione, ale powtarzają się często 
a jakkolwiek nie mam ich na razie wię- 
cej, to gdyby o to chodziło, znalazłbym 
je łatwo. To dotknęło człowieka in- 
teligentnego, z wykształceniem, umie- 
jącego utrzymać w porządku swoje pa- 
piery, ale jeśli zważymy, że tym do- 
tkniętym może być włościanin, który 


e ego. Dziś jest szczę-|kny, ruchy wytworne. Była to postać wcipny, * : dł 
ma kilkoro dzieci i bni oba a me ask á p Więc komitetowy jeden sze 


O północy rozpoczął 


wicz słynął z ich urządzania i prowa” 
dzenia. Patrzę się — Henia tańczy Koty- 
liona z rotmistrzem Sulimą. Tanczy, 
niech tańczy — myślę sobie — czemu 
nie ma tańczyć z przystojnym m 
zna. Po vámok Heni poznałam, 
dobrze bawi. Gdy się pary <: i 
na miejscu uważałam, £9 rotmistrz wiele 
mówi, a Henia się śmieje; 
się dobrze. Skończył Się 


jekny bukiet £ í 
ad 8 nET) od pana Sulimy, 


i iejszych bukiecików 
a ÓW La b wszystko zbie- 
tru I trzymałam w rękach i na kola- 


L ranem przeszłyśmy do przyle- 


-ali gdzie ojciec... to jest dziadek 
pn M istotymi i pociągał z kie- 
liszka. Dziadek zawsze miał ten zwyczaj 
uciekać podczas balu między grających 
na lampeczkach. Henia była głodna, więc 
chciała coś przegryść. 

Teraz dopiero rozpoczyna się najcie- 
kawszy epizod z tego wieczoru. Słuchaj- 
cie. Ponieważ bal był urządzony na do- 
chód dotkriętych głodem, więc komite- 
towi chcąc zebrać jak najwięcej pienię- 
dzy, postanowili urządzić licytacyę bu- 
kietów balowych, otrzymanych od panie- 
nek jako datek na głodnych. Nie bardzo 


się  kotylion. d 
Bramo= | 1 


zatrzym ały p 


miejsce 8 ct. Nedeslace xa wier:1 lub jego 
miejsce 3C ot. Glosy publiezności za wiersz 
lub jego miejsce 60 ct. „Prywatna korespon- 
dencya* 3 ct. od wyrazu. -Karty korespon- 
deneyjne dla drobnych ogłoszeń 30 ct. 


—- 


——— 


nie zna porządku co do papierów, a co 
do rozumu nie odpowiada inteligentne- 
mu człowiekowi, ani nie wie, jaki wy- 
znaczono podatek, to jakież tam dziać 
się mogą nadużycia, jakież ciężary mo- 
gą być nakładane bez podstawy ! (Gło- 
sy : Tak jest). I ten nieszczęśliwy czło- 
wiek zapłacić musi. Lecz to odbija się 
na powadze władzy, bo skoro taki wy- 
padek stanie się głośnym, to szkodzi 
to powadze władzy. (Oklaski). R 
Są jednak wypadki, że nietylko nie- 
słusznie bywają wymierzane należyto- 
ści, ale nawet bywają nakładane na 
podstawie przepisów prawnych, których 
są całe stosy, które jednak są tak dra- 
żliwe i tak zrażają ludność, że lepiej 
byłoby, gdyby tego nie czyniono, 
choćby ze względu na niedraźnienie 
ludności. Mam na to kilka przykładów. 
Oto urząd podatkowy w Tarnopolu wy- 
mierzył należytości prawne do A. 441/95 
w kwocie 7 zł. 50 ct. od protokołu po- 
siedzenia Rady gminnej z. powodu 
uchwały wydzierżawienia pastwisk gmin- 
nych; do A. 442/98 w kwocie 57 ot. od 
protokołu posiedzenia rady gminnej, 
w którem uchwalono wydzierżawienie 
polowania gminnego; — do A. 443/93 
w kwocie 2 zł. 82 ct. od uchwały rady 
gminnej, którą nadano posadę pisarza 
gminnego itd. itd. a dotyczy to wszyst- 
ko gmin Petryków i Draganówka. Oto 
są przykłady. A skutek był jaki? Ja- 
kimkolwiek będzie, sądzę, że będzie 
ujemnym. Bo że takie postępowanie D19 
może zwalczyć niechęci, ale przeciwnie 
musi ją wywołać — to jest niezawo” 
dnem. "a aayi 
Muszę dotknąć jeszcze sprawy . 
Zapewne, że PEN się niedokładności 
i nieraz można skonstatować niesumieD- 
ne postępowanie ze strony opodatkowa- 
nych, ale dlaczegoż znowu traktowani 
są przez władze sumiennie fasyonujący 
na równi z tymi, którzy nmiesumienną 
fasyę sporządzają. Sądzę, że i w tym 
względzie należałoby zwrócić uwa8ę 
władz skarbowych. AP: 
Dalej muszę zaznaczyć, że Wiadómo 
mi, że w urzędach podatkowych pa" 
nuje bardzo często _ nieład i RH 
dek i tylko w krótkości nadmien lu 
że np. skonstatowano to w Przemyśli 
i to z ingerencyi Rady, powiatowej; 
która widząc ten niel ABE (p 
do władz, a te przeprowadziuy F". 
nie rzeczy. KA ed nieład odbił się 
tymczasem srogo na kieszeniach opo- 
datkowanych. Odbywa się wprawómie 
kontroła, ale ta kontrola powinna he 
odbywać tak ze względu na Godne 
skarbu, jak i ze względu na dobro o 3 
datkowanych. Tymczasem Jè nk y 
szałem o fakcie, ażeby wskutek Kon- 
troli zarządzono z urzędu zwrot kwoty 
nadpłaconej. Może być, że BĄ rj 
fakty, ale ja nie miałem 
mi się spotkać. Trzeba ! 
lować do sprawiedliwości, bo prz 
troli powinno chodzić o sprawi 
nie 0 zysk. 4 
Nie Tosa odosobniony, „DER 
szę sprawę, którą wszyscy czuje A 
ściąganie podatków 
zwyczaj szybko, 8 
to end R i 
NOŚĆ. zekucy 
czaj f ale gåy chod 


nie 


go mu op 
czekać. 
głównie 


ovustach Z po- 
przy PAN opus Ło 
wodu klęsk pór 


elementarnych. 


osób zbierania składek ani do- 


szła później za mąż |dwie iskry błyskały po sali. Wzrost pię- | modny SPO. koniec końcem praktyczny. 


od stolika 


* stolika, odbierał darowane bukiety 
Aida? je drugiemu. Ten stojąc przy 
drzwiach wchodowych wywo cong: 
Henia nie chciała dać białych. róż, więc 
wykupiła się małym bukiecikiem nieza- 
pominajek. Bukiety nie były wprawdzie 
znaczone, lecz każda z pan wiedziała 
dobrze jak jej własny wygląda. Była to 
oniekąd próba pamięci mężczyzn. Każdy 
dobry znajomy, przyjaciel domu czy też 
starający się lub narzeczony, powinien 
był psmiętać , jaki bukiet ma osoba, 
która mn jest miłą. Z wielką ciekawo- 
ścią Śledziłyśmy przebiegu licytacyi. Ceny 
w ogóle były niskie, wahały się między 
jednym a pięciu guldenami. _ 

Nareszcie przychodzi kolej na bukiet 
Heni... Byłyśmy bardzo ciekawe, kto go 
kupi. 

ie Niezapominajki! — woła komite- 
towy — cena 50 centów. Kto da więcej? 

— Gulden — mówi ktoś. 

, — Gulden dwadzieścia pięć — woła 
inny. 

— Gulden pięćdziesiąt. 

— Dwa guldeny. 

— Dwa pięćdziesiąt. 

„— Dwa pięćdziesiąt — powtarza ko- 
adi — po raz pierwszy, po raz 

„lat 


(C. d. n.) 
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bieżącym nawiedziły kraj nasz klęski |kąd sprowadza się szkodę. W ogóle 


elementarne, przyznany zostanie z tego 
powodu opust podatkowy, ale obym był 
złym prorokiem -- odpisanie kwoty 
dotyczącej, która wypada na korzyść 
kontrybuenta, zostanie mu przyznana 
dopiero w roku następnym wtenczas, 
kiedy klęska zostanie w części zapo- 
mniana albo w jakikolwiek inny sposób 
złagodzona, tj. wtedy, gdy nie odczu- 
wa się już tej 


powiedzieć muszą, że ręka to twarda 
i bynajmniej aksamitną nazwać jej nie 
można. 

Zwrócić również muszę uwagę na 
tę okoliczność, że my dzisiaj liczyć 
się musimy także z prądami, panują- 
cymi w świecie, — z prądami, które 
w stosunkach społecznych wielką od- 
grywają rolę. I powiedzieć trzeba, że 


korzyści, jaką by się| przy takich prądach, gdy kogo co bo- 


odniosło, gdyby odpisanie nastąpiło w |li, to on chętnie użycza ucha podsze- 


stosownym czasie. 


ptom tych, którzy z tych okoliczno- 


Muszę tutaj także zwrócić uwagę|ści korzystać pragną. Nie jest zaś, są- 


na okoliczność, że opodatkowani wła- 
ściwie nigdy nie wiedzą, co mają pła- 
cić. (Ogólne potakiwanie). A przyzna 
mi każdy, że właśnie ta okoliczność 
bardzo często wyciska łzy szczególnie 
włościanom, którzy zaskoczeui nie- 
spodzianie jakimś podatkiem, na któ- 
ry nie byli przygotowani, biadają nad 
nieszczęściem, jakie ich dotknęło, nie 
wiedząc, skąd ono spadło. 

Należałoby także urządzić ściąganie 
podatków tak, aby następowało ono 
we właściwym czasie, wtenczas, kiedy 
dla ludności jest najdogodniejszem, a 
ręczę, że zaległości byłyby znacznie 
mniejsze. Gdyby np. od niezamożno- 
go włościanina lub od zarobnika ścią- 
gano podatek wtedy, kiedy ma on 
sposobność do zarobkowania, kiedy 
może uzbierać z pracy rąk swoich 
kwotę pieniężną, wymaganą przez u- 
rząd podatkowy, — gdyby dalej np. 
właścicielowi większej posiadłości, lub 
też majętniejszemu włościaninowi ka- 
zano płacić należące się odeń podatki 
po żniwach, tj. wtenczas, kiedy sto- 
doły są pełne, kiedy ma możność spie- 
niężenia swych produktów, możność 
znalezienia potrzebnej gotówki, na- 
tenczas i łatwiejszem byłoby ściąganie 
podatków i lżejszem dla opodatkowa- 
nych, bo zastosowanem do możności i 
sił ludności. Dziś dzieje się przeciwnie, 
bo na przednowku, w najtrudniejszym 
czasie ściągają podatki od włościan i 
uboższych właścicieli, wskutek czego 
są oni zmuszeni chyba iść do przyja- 
ciół i prosić o ratunek, 

Wspomniałem wyżej o nieporząd- 
kach w urzędach podatkowych. Tu słu- 
szność nakazuje mi podnieść i przy- 
czynę tychże. Otóż jednym z najgłó- 
wniejszych powodów tych nieporząd- 
ków jest brak sił, który mocno od- 
czuwać się daje. Urzędnicy niższych 
kategoryj są przeciążeni pracą i na- 
starczyć jej nie mogą; tracą zdrowie, 
a nie mogąc podołać pracy, bardzo 
często powodują nióporządki, wynika- 
jące po prostu z wyczerpania ich sił 
fizycznyoh. 

Co do systemu podatkowego pod- 
nieść muszę, że jest on w ogóle tego 
rodzaju, aby nigdy nie uronić centa, 
ani chwili, bez względu na to, czy w 
skutek tego, że się ściągnie ten cent, 
opodatkowany jest narażonym na stra- 
tą stu centów, czy nie, byle rzecz by- 
ła załatwiona z korzyścią dla skarbu 


dzę, rzeczą wladzy przyczyniać się do 
marnowania kapitału materyalnego, a 
co gorsza — moralnego, jakim jest jej 
powaga. 

Nie stawiam wniosku żadnego — 
proszę uważać przemówienie moje za 
głos boleści, za odgłos użaleń ogól- 
nych. (Brawo.) Proszę mi wierzyć, że 
nie kierowałem się jakąkolwiek nie- 
chęcią w swojem przeraówieniu, że nie 
było ono wymierzone przeciw osobom, 
chodziło mi tylko o zwrócenie uwagi 
rządu na okoliczności, w jakich znaj- 
dują się opodatkowani, a które są w 
obecnym stanie rzeczy niekorzystne 
tak dla spraw państwa, jak dla opo- 
datkowanych. 

Muszę jeszcze madmienić, że fa- 
któw mam dużo i ze swoimi przyja- 
ciółmi politycznymi umówiłem się, 
ażeby tych faktów większą ilość ze- 
brać i w osobnym memoryale podać 
do wiadomości władz. (Huczne o- 
klaski.) 


GAZETA NARODOWA z Nedzieli dnia 11. Lutego 1894. 


tacyi kraju, któraby z większą toskli- 
wością zajmowała się losem włocian, 
niż ten sejm (Brawa) i dlateg nie 
pojmuję, jak właśnie poseł włoścański 
mógł w ten sposób przemawiać © Ig- 
by jakto wczoraj słyszeliśmy. (B r £w o). 
Ja, proszę panów, zasiadając prze: dłu- 
gie lata w parlamencie wiedeńskin i w 
tej Izbie, już nieraz, kiedy słysałem 
głos taki, jak wczerajszy pana Huyka, 
mówiłem sobie wówczas, a koledz: tak 
samo powtarzali: „Przecież trzeba się 
liczyć z moweą i nie trzeba bardz: su- 
rowo oceniać tego, co ten mowca povie.* 
Tak panowie, pewna pobłażliwość i pe- 
wna wyrozumiałość jest wskazaną, ale 
z drugiej strony należy pamiętać, :e ci 
panowie potem stają w szeregach icz- 
nych i powiadają, że oni tylko iniere- 
sy włościan zastępują, i to wczoraj bar- 
dzo wyrażnie zaznaczył p. Huryk, — 
mówił, jakby przed wyborcami, a przy- 
najmniej zdawało mu się, gdy nówił 
że mówi do wyborców, ale tylko ctem 
zapomniał, że to, co powiedział, nis jest 
zgodnem z prawdą, bo twierdzenie, ja- 
koby on jeden występował tu w inte- 
resie i w obronie włościan, jest zajrze- 
czeniem prawdy, z którą kakdego dnia 
się spotykamy. (Bra wa). 

Ale, proszę panow, stajemy wobec 
rządu i powiadamy: „Wysoki rządzie, 
chciej ze względu na tegorocany rieu- 
rodzaj powstrzymać pobór podatków, a 


potem przyznać ulgi indywidualna co 
do terminu płatności, nazywa się tə po 
niemiecku 


individuelle Zauri- 
stung“. Ale ozy ty wysoki Sejmie, 


nie zapominasz o tem, o czem jedno- 
cześnie pamiętać powinieneś, stawiając 
to żądanie, Że na kraju, jak zmora, 
ciężą milionowe zaległości podatkowe ? 


Przemówienie posła Dr. Abralamowicza, 


Poseł Dawid Abrahamowicz zapew- 
niwszy Izbę, że krótko mówić będzie, 
przeprasza komisyę budżetową, że bę- 
dąc jej członkiem, czyni tu do jej 
wniosku poprawkę. P. 

Otóż zamiast wniosku komisyi — 
mówil p. Abrahamowicz — wezwania 
rządu, aby „polecił władzom skarbowym 
w Galicyi, iżby wstrzymały do końca 
września r. b. przymusowe ściąganie 
podatków od podatkujących, dotknię- 
tych klęskami elementarnymi w roku 
zeszłym“, proponuję, uchwalenie nato- 
miast wezwania rządu, „ażeby pow- 
strzymał przymusowy pobór podatków 
gruntowego i domowo klasowego w 
okolicach, nawiedzonych w r. z. wy- 
padkami elementarnymi lub nieurodza- 
Jem, po przeprowadzeniu zaś docho- 
dzeń co do podatkujących, dotkniętych 
powyższymi klęskami, przyznał tymże 
z urzędu, względnie na podstawie ich 
żądań, ulgi w terminach płatności po- 
wołanych podatków w ten sposób, iżby 
podatki te w drodze egzekucyjnej przed 
1. pażdziernika r. b. ściągane nie były 
a urosłe stąd zaległości w czterech 
kwartalnych rątach, poczynających „ię 
z 1. października r. b. bez prowizyi 
zwłoki spłaconymi być mogły“. 

W pierwszym więc rzędzie doma- 
gam się od rządu, żeby czasowo, nie 


państwa. Trzeba jednak zwracać uwa-|stale, lub na pewien okres, powstrzy- 
gę 1 na to, że tem się podkopuje siłę| mał przymusowy pobór podatków — 


podatkową. 


następnie, a raczej jednocześnie, aby 


Jest jeszcze inny wielki błąd w sy-|zarządził dochodzenie co do podatku- 
stemie podatkowym naszym — mia-|jących, którzy dotknięci zostali nietyl- 
nowicie, że interpretacya ustaw jest|ko klęskami elementarnemi, ale rów- 
nadzwyczajnie rozmaitą, jak dałem te-|nież i nieurodzajem. 


go przykład o opodatkowaniu domu we 
Lwowie i w Pradze. Dzięki interpela- 
cyi ta sama ustawa dozwala uwolnić 
właściciela od podatku całorocznego w 
Pradze, a nie dozwala tego we Lwo- 
wie! Ale bo też tych ustaw, tych roz- 
porządzeń jakiż to arsenał, — ale ar- 
senał, posiadający tak starą broń, że 
sięga ona aż 1790 roku i z tego aż 
czasu, jak do mojej wiadomości do- 


szło, wyciągnięto temi czasy nawet|żna było dopiero w czasie omłotów po 


jakieś rozporządzenie, które znalazło! 
zastosowanie w ściąganiu podatków ! 
dzisiaj ! 

Robiono mi uwagę, że podatki pła- 
cone być muszą, a jeśli niekiedy wy- 


Kraj nasz został w roku zeszłym 
dotknięty klęską powodzi kilkakrotnie. 
Powodzie te, lubo zalały wielkie prze- 
strzenie, jednakże odnoszą się do brze- 


tej sposobności pomówić, 
trzeba w interesie prawdy i w intere- 
sie kraju. 


tkał się z zarzutem: 


Przynajmniej o tych zaległościach po- 
datkowych przy każdej sposobność w 
Wiedniu, ba nawet i poza Wiedniem, 
w kraju bardzo często słyszymy. 
Otóż o tych zaległościach pragnę przy 
a pomówić 


Kiedy w r. z. rozwinęła się dysku- 
sya w Izbie deputowanych Rady pań- 
stwa nad kwestyą poboru podatków 
w kraju naszym, a więc nastąpiło zda- 
rzenie niezwykłe bo reprezentacya kra- 


ju uważa za swój święty obowiązek 


sprawy domowe załatwić w domu, a 


jeżeli wytacza je wyjątkowo przed try- 


bunał, który się nazywa Radą państwa 
to czyni to parta koniecznoscią, A 
więc tylko z konieczności i z przykro- 
ścią odezwał się wtenczas głos imie- 
niem Koła polskiego, który jednak spo- 
„patrzcie na oy- 
fry waszych zaległości*. 

Rzeczywiście cyfry te są przeraża- 


jące, a przynajmniej byłyby przeraża- 
jące, gdyby były prawdziwe, ale pra- 


wdziwemi one nie są. Panom wiadomo, 


że przy ostatniej reorganizacyi urzę- 
dów podatkowych zmniejszono urzędy 
niemal do połowy, tj. wówezas kiedy 
była reorganizaoya polityczno skarkowa. 
W ciągu ostatnich 20 lat przeprowa- 


dzono rozmaite reformy podatków, któ- 
rych egzekutrami były te same siły 


podatkowe, które dotąd istnieją, tak że 
urzędnicy nasi podatkowi których los 
jest bardzo ciężki a praca ogromnie 


wielka, nie mogli spełnić i dotychczas 
nie mogą spełnić tych zadań i obowią- 
zków, które na nich ustawa nakłada. 
A ponieważ na tych urzędnikach 
stwowych 


pañ- 
w pierwszym rzędzie cięży 


gów pewnych rzek, podczas kiedy */, 
krajn dotknięte zostały nieurodzajem, 
którego rozmiarów zarówno sami go- 
spodarze, jak tem samem rząd nie był 
w możności ocenić w chwili sprzętu 
zboża, który jednak skonstatować mo- 


a jest nim obowiązek odpisania z n- 
rzędu tych podatków, które nie są śoią- 
galne. I stąd} to powstały u nas kro- 
ciowe sumy tych podatków, które nie 
są do ściągnięcia, a które obciążają bi- 
lans kraju naszego i dlatego ja z ca- 
łem przeświadczeniem stawiałem to żą- 


zbiorach dokonanych. 
Tak, jak ja, prawie wszyscy pano- 
wie narażeni zostaliście na to smutne 


obowiązek die Steuer eintreiben, więc 
spełniając ten pierwszy obowiązek, za- 
pomnieli o drugim. Ten drugi oczywi- 
ście zepchnięty został na szary koniec 


doświadczenie, że mając pełne szopy 
zboża, po omłocie przekonaliście się, 


mierzone zostaną za wysokie, to re-|że macie słomę. Tak, jak ja, wszyscy 


kursem można osiągnąć sprawiedliwy |panowie liczyliście, że sprzęt kartofli, 


danie aby Rząd przystąpił — a zdaje 


mi się, że w tym kierunku akcya we- 
szła w tempo żywsze i tem samem po- 


wymiar. Przyznaję, że rekurs nie mo- 
że wstrzymywać ściągania podatków, 
ale czyż nie jest słuszną rzeczą żądać, 
ażeby jeśli rząd domaga się od ludno- 
ści ponoszenia ciężarów, także władze 
skarbowe starały się o sprawiedliwy i 
słu zny wymiar należytości. Niestety 
bardzo często spotykałem się ze skar- 
gami, że wymiar był zanadto wyso- 
kim i dopiero drogą rekursu, bardzo 
ciężką i długą, trzeba było wywalczać 
jakikolwiek opust. Na dowód tego mo- 
gę przytoczyć dwa wypadki, które od- 
noszą się właśnie do dwu między na- 


nich przypisano podatku 8600 zł., w 
skutek rekursu zapłacili jednak tylko 
5000 zł. Czyż nie jest to pomyłka za, 


nadto rażąca? Rozumiałbym pomyłkę, ale i więksi właściciele. I to jest owa 


gdyby chodziło o jakie 2, 3, 4%, ale 


gdzie chodzi o tak wysoką cyfrę, przy-|się w tej Izbie poruszyć. 


znaję się, że wymiar chyba z tenden- 
cyą tak wysoko obliczono. Drugiemu 
posłowi przypisano około 550, a w dro- 
dze rekursu zredukowano 
do 200 zł. (Wesołość. ) 


najsilniejsze przekonanie, że z pod- 
niesieniem się moralności systemu fi- 
skalnego i moralność podatkujących 
się podniesie. (Przeciągłe oklaski). 

Tu przytoczę przykład luźny z ży- 
cia wzięty. Wyobrażmy sobie gospo- 
darza wymagającego od swej służby 


obowiązków, ale robiącego to w spo- 
sób tak twardy, szorstki i ostry, że 
zraża sobie ludzi i oi zamiast chętnie 
1 ochoczo przyczyniać się do jego do- 
brobytu, na każdym kroku usuwają 
się z pod jego oka i kontroli, by so- 
bie przynajmniej wtenczas pofolgo- 
wać. Ten gospodarz sam sobie swem 
postępowaniem wyrządza szkodę. Taki 
sam wypadek zachodzi tutaj. Przez 
szorstkie i twarde zastosowanie ustaw, 
nie podnosi się korzyści skarbu, owszem, 


mam to przekonanie, że nawet ponie- kie przekonanie, że nie masz reprezen- 


jsżeli nie będzie obfitym, 
mniej dorówna ilości nasienia, włożone- 
go w ziemię przy jej zasadzeniu. Tak, 
jak ja, wszyscy panowie wiecie, że rok 
tegoroczny w trzech czwartych ozę- 
ściach kraju 
najnieszczęśliwszy, z jakim w ostatnich 
latach dwudsiestn mieliśmy do ozy- 
nienia. 


chociaż mieli nieurodzaj i dopłacają do 
administracyi, są przecież w możności 
płacenia podatków, i ci nie potrzebują 
mi zasiadających posłów. Jednemu z|apelowąć do dobrodziejstw. Są atoli i 


rejby sprawa większych właścicieli na- 
trafiała z jednej strony na pewną wsty- 
podatek ten jgliwość, z drugiej strony na to twier- 
dzenie, że nie; należy o tej sprawie 
Zarzucono opodatkowanym, że u|mówić, jak to się dzieje w sejmie ga- 
nich moralność podatkowa nie jest |licyjskim. (Brawo). I nieraz, kiedy ule- 
wielką. Ależ, moi panowie, ja mam |gając tym wrażeniom i temu duchowi, 
panującemu w Izbie, dem 
powiat i spotykałem się ze swoimi są- 
siadami którzy mi mówili, 
sekwestrowany inwentarz, 
sprzedaż majątku, 
nie odesłali do zakładu naukowego, bo 
nie mieli czem zapłacić, 
nadzwyczaj dokładnego wykonywania |czego nie mają być równie nwzg x 
ni, jako zasługujący na uwzględnienie, 
bo dotknięci i 
powiedziałem: „Kiedy bo to jakoś nie 
wypada mówić w sejmie o większych 
właścicielach !* (Wesołość). U 
popularnem przedewszystkiem w tej 
lzbie spełniać obowiązek w pierwszym 
rzędzie — prawda, bo jest to obowią- jp 
zek, do którego ja również, jak każdy 
z panów, się przyznaję — mówić o lu- 
dzie, o włościanach. (Brawa). 


ja Poson. |ściągalnych, wedle ustaw obowiązują- 


cych nie dających się ściągnąć lub 
których ściągnięcie określają ustawy 
inne, mianowicie ustawa o postępowa- 
niu egzekucyjnem. Wtenczas i nasze 
restancye zejdą do cyfr, które się będą 
równały oyfrom innych krajów. 
Wtenczas nie będą mówili, że kraj 
nasz jest biednym, tylko powiedzą, że 


może byó uważanym za 


(Głosy: Tak jest, tak 
jest!) 

Są wprawdzie ludzie zamożni, którzy, y spre 
czynności podatkowe w Galicyi. 

Tem przekonaniem wiedziony, mam 
dziś jedno żądanie do władz skarbo- 
wych, aby i w kierunku odpisywania 
podatków jak najenergiczniej działały. 
Uważam to za pierworzędny obowiązek 
wobec państwa i kraju, albowiem cho- 
dzi o opinię kraju, aby nie był nara- 
żony na te zarzuty, które go często 
spotykają i które często utrudniają 
wszelką akcyę. 

Przystępując do rzeczy samej, żąda- 
nie, które w formie poprawki postawi- 
łem, nie jest niczem innem, jak tem, 
co rząd przyznał krajowi czeskiemu. 
Pragniemy, aby nas uwzględniono na 
równi z tym krajem, a choó kraj nasz 
jest znacznie uboższym, prosimy tylko 
o równą miarę traktowania Z krajem, 
którego przemysł silniej jest rozwinięty 
a zasoby znaczniejsze, ( Huczne brawa i 
oklaski). 


tacy, ktorzy dotknięci nieurodzajem, 
znajdują się w trudnych warunkach fi- 
nansowych, a są to nietylko włościanie, 


sprawa niepopularna, którą ośmieliłem 


Niemasz reprezentacyi kraju, w któ- 


powracałem na 


że mają za- 
że grozi im 


że syna lub córki 


Przemówienie posła Wojciecha Dzieduszyokiego. 


Poseł Wojciech hr. Dzieduszycki uza- 
sadniał w swem niedługiem przemówie- 
niu, dlaczego w roku zeszłym a i w tym 
rozwinęła się szeroka dyskusya na tle 
spraw podatkowych, którą możnaby po- 
niekąd uważać za walkę z osobami, gdy- 
by nie to, że każdy z mowców wyraźnie 
się zastrzega o co mu chodzi. Na to od- 
owiedzieć może jednak ktoś, że i da- 
wniej nie było zbyt dobrze a przecież 


i tali, dla- 
1 py lędnie- 


niedostatkiem, — ja od- 


Bo tu jest 


Otóż, proszę panów, mam to głębo- 


żądańsze — do odpisania podatków nie- 


biedne były urzędy, które sprawowały 


nie skarzono się ustawicznie. To prawda, 
i pierwej były nadużycia ałe o nich mil- 
czano, dziś zaś o nich się mówi. Nie 
jest to jednak dowodem niechęci lub 


opozycji, ale dowodem ufności do rządu, 
na którego czele stoi mąż cieszący się 
zaufaniem sejmu. Mówimy więc o złem 
dla tego, bo jest obustronnym naszym 
interesem, abyśmy tu sprawę wyjaśnili. 
W przeszłości chodziło tylko o wyci- 
Śnięcie z kraju podatków, stąd z jednej 
strony nietylko biurokratyzm w ściąga- 
niu podatków, z drugiej strony niechęć 
kraju i milczenie w tem przekonaniu, że 
i mowa nie pomoże. Dziś stosunki się 
zmieniły — biurokratyzm atoli pozosta- 
wił swoje piętno, od którego ratować 
się potrzeba duchem ustawy. Ten duch 
zaś każe, aby podatek nie był wybierany 
ze szkodą jednostki, bo w przeciwnym 
razie traci państwo swą podatkową siłę. 
My nie walczymy z „kimś“, ale z 
„czemś", nie z osobą ale z systemem. 
Ten system zaś potrzebuje poprawy, a 
błędy jego czujemy wszyscy. Jednym 
z najważniejszych błędów jest niena- 
leżyte rozpisywanie podatków. 
Dokonywane jest ono w sposób niedbały 
i taki, że chcąc nie chcąc podatkujący 
muszą się skarzyć, choćby im sto dróg 
rekursu zostawało, boć rekurs przecież i 
kłopot i koszta za sobą pociąga. 
Drugiem złem jest podniesiony tu 
już dzisiaj sposób przeprowadza- 
nia egzekucyi. Istnieją ustawy nor- 
mująco ją, ale nie są ściśle przestrze- 
gane. Kgzekucya nie powinna się imać 
tego, co jest koniecznem do życia. Błędy 
te nie tyle leżą w administracyi, ile w 
wykonywaniu przepisów przez nieodpo- 
wiednich ludzi. u 
Bardzo często nie uwzględnia się 
przy ściąganiu podatków godności oby- 
watelskiej płacącego, a to odstręcza ró- 
wnież ludność od dzisiejszego systemu. 
Podatki muszą być ściągane z korzyścią 
dla państwa, alo zarazem musi dziać się 
to bez krzywdy dla płacących. Nad wy- 
robieniem tej zasady musi pracować i 
rząd i społeczeństwo, a wtedy dopomo- 
żemy naczelnikowi kraju, którego ener- 
gię i poczucie obywatelskie wszyscy wy- 
soce cenimy, do spełnienia wspólnych 
pragnień na polu polityki skarbowej. 


(Brawo.) 
Oświadczenie komisarza rząłowepo, 


Z oświadczenia komisarza rządowe- 
go hr. Łosia, podajemy następujące 
ważniejsze szczegóły. Oznajmił on, że 
okólnikiem dyrekcyi skarbu z d. 12. 
grudnia 1898 polecono wszystkim staro- 
stwom, aby co do tych konżrybuentów, 
których roczna należytość w podatku 
gruntowym i domowo-klasowym bez do- 
datków nie przenosi kwoty 20 złr. (a do 
tych należy więcej jak 7/a części wszy- 
stkich w kraju podatki opłacających), — 
wstrzymano fantowanie ruchomości i 
wszelką dalszą czynność egzekucyjną 
w ogóle aż do września 1894, a w po- 
przednich kwartałach egzekucyę ograni- 
ezono na doręczenie karty upominającej, 
za którą restantowi: kwartalnie egzekutne 
w maksymalnej kwocie 10 et. przypisa- 
ne być ma. Ulga ta odnosi się tylko do 
należytości bieżących. 

Celem przyznania dalej idących ulg 
a to tak co do należytości bieżących jak 
i co do zaległości dawniejszych, bądż 
dla pojedynczych kontrybuentów, bądź 
dłe całych szeregów kontrybuentów, ze 
względu na wyjątkowo w tym roku nie- 
korzystne położenie kraju z powodu klęsk 
elementarnych,. — przedstawione zosta- 
ły ministerstwu odpowiednie wnioski, a 
wnioski te dadzą się podzielić na dwie 
kategorye : 

Jedne odnoszą się do mniejszych po- 
siadaczy gruntowych a drugie do tych, 
którzy opłacają więcej niż 30 zł. podat- 
ku i rozszerzenie tych zarządzeń także 
posiadaczy większych. 

Pierwsze mają na celu: Rozszerzenie 
zarządzeń z 12. grudnia 1898 na wszy- 
stkich właścicieli mniejszych posiadło- 
ści gruntowych, którzy dotknięci zostali 
klęskami elementarnemi w r. 1898 a 
więc także na zaległości z lat dawniej- 
szych; dalej zaniechanie doręczania ta- 
kim kontrybuentom kart upominających 
w pierwszych trzech kwariałach 1894 
roku, a w wypadkach uwzględnienia go- 
dnych, także i darowanie procentów 
zwłoki, a wreszcie rozszerzenie kompe- 
tencyi kraj. dyrekcyi skarbu w tym kie- 
runku, aby dozwałanie zwłoki mogło 
mieć miejsce nawet w tych wypadkach, 
w których podania wniesione nie zosta: 
ły, lecz władzy wiadomem jest, że kon- 
trybuenci w skutek doznanych klęsk e- 
lementarnych popadli w chwilową nie- 
możność uiszczenia podatku. 

Drugie wnioski tj. odnoszące się do 
właścicieli większych posiadłości grun- 
towych, którzy dotknięci zostali klęska- 
mi elementaruemi, zmierzają do wstrzy- 
mania kroków egzekucyjnych na bieżą- 
cy podatek gruntowy i domowo-klasowy 
tak samo, jak przy mniejszych posiadło- 
ściach do września 1894 bez wniesienia 
podań, tudzież do przyzwalania zwłoki 
na wniesione prośby co do zaległości 
dawniejszych ; a wreszcie do tego, aże- 
by w wypadkach godnych uwzględnie- 
nia i gdzie skarb państwa na niebez- 
pieczeństwo nie jest narażony, zaniecha- 
ną być mogła intabulacya zaległych po- 
datków tam, gdzie według istniejących 
przepisów uskutecznioną być winna. 

Aż do nadejścia upoważnienia mini- 
steryalnego wstrzymane zostały okólni- 
kiem kraj, dyrekcyi skarbu z 28. stycz- 
nia br. kroki egzekucyjne w tych po- 
wiatach, które według dat zebranych 
przez namiestnictwo szczególnie dotknię - 
te zostały klęskami elementarnemi, a to 
tak klęską powodzi, jak i słotą, Skoro 
zaś upoważnienie ministeryalne nadej- 
dzie, krajowa dyrekcya skarbu na pod- 
stawie opinii starostw, które już zażą- 
dane zostały, zarządzi natychmiast co 
należy, aby proponowane, a przez mi- 
nisterstwo dozwolone ulgi bez żadnej 
zwłoki wykonane być mogły. 

Dalej oświadczył komisarz rządo- 
wy, że z powodu klęsk elementaraych 
odpisano w r. 1893 ogółem 1,237.775 zł, 
w której to kwocie mieści się podatek 
państwowy 551.593 zł., a dodatki 686.182 
zł, a nadto odpisano z powodu niemo- 
żności ściągnięcia około 128.000 zł. Co 


do przytoczonych faktów nadużyć przy 
wymiarze podatku w ściąganiu — oświad- 
czył komisarz, że będą one najściślej 
zbadane i odpowiednie Środki zarządzone, 
gdyż nie jest tendencyą administracyi 
skarbowej nadużycia okrywać tajemnicą. 
Krajowa Dyrekcya skarbu chce i owszem 
usunąć przyczyny utyskiwań. 


Na tem zakończyła się wczorajsza 
dyskusya na tle podatkowem, poczem, 
jak wiadomo już ze sprawozdania sej- 
mowego, przyjęto wnioski juomisyi bud- 
żetowej co do akeyi pomocniczej z po- 
wodu klęsk nieurodzaju i powodzi z po- 
prawkami posłów : ks. Jerzego Czarto- 
ryskiego, Dawida Abrahamowicza i ks. 
Siczyńskiego, 


KORESPONDENCYE. . 


Wiedeń 8. lutego. 
(Kompetentny głos w sprawie deklaracyi kon- 
serwatywnej sqlachty). 

Po pojawieniu się deklaracyi szlachty 
konserwatywnej i głosów prasy liberalnej 
o niej, objawiliśmy zdanie, że jakkolwiek 
trudno zaprzeczyć istnieniu pewnego rozdwo- 
jenia w łonie stronnictwa szlachty konser- 
watywnej, to jednak wnioski, jakie z tej 
enuneyacyi wyciągała prasa liberalna były 
fałszywe i tendencyjne. 

Organy konserwatywne zachowały się 
wobee tego bardzo doniosłego faktu z pe- 
wna rezerwą. Vaterland stwierdził tylko i 
to w formie dość lakonicznej tendencyjność 
wywodów prasy liberalnej i zaznaczył, że 
manifest szlachty jest skierowany głównie 
przeciw potwornym wieściom rozsiewanym 
we wszystkich pismach i pisemkach mło- 
doczeskich od chwili złożenia mandatu przez 
posła Leonhardiego. Organ  staroczeski 
Politik zamieścił zaś artykuł który z pe- 
wnością uważać można za głos kompetentny 
i najlepszy komentarz. Na wstępie artykułu 
zbit wywody i wnioski prasy liberalnej i 
Narodnich Listów, wykazujące ich „bez- 
podstnwność i przesadność* — jak dosło- 
wnie się o nich artykuł wyraża. 

Przechodząc do oceny samej deklaracyi 
organ staroczeski i szlachty konserwatywnej 
tak pisze: „Zaznaczamy z góry. iż ubole- 
wamy nad tem, że okazała się konie- 
czność ogłoszenia deklaracyi, i w intere- 
sie narodn czeskiego i konserwatywnej szla- 
chty bylibyśmy woleli, żeby się to było nie 
stało. Nie uznajemy również zawieszenia 
konstytucyi w Pradze za dostateczny po- 
wód, dla którego wspólne obradowanie wy- 
borców tej kuryibyłoby niemożliwem. Wąt- 
pimy bardzo, czy władze byłyby nie po- 
zwolły na odbycie konferencyi, przy której 
byliby obecni ludzie, których o radykalne 
tendencye bynajmniej podejrzywać nie mo- 
żna. Sama  deklaracya zaś konstatuje, że 
najwybitniejsze punkty programu nowego 
stronnictwa, mianowicie idea prawnopań- 
stwowa i narodowego równouprawnienia, są 
wspólne, wyjęte z programu, na którym 
opiera się eałe stronnictwo konserwatywnej 
szlachty, i który mimo napaści ze strony 
młodoczecehów „dziś jeszcze całą swoją za- 
chował wartość i ani reprezentanci całego 
stronnictwa ani nikt z poszczególnych je- 
go członków się go nie wyparł. ~" 

Gdzież tu więc mowa o złączeniu się 
ze stronnictwem liberalno-niemieckiem lub 
zgoła o fuzyi? 

Konserwatywna szlachta nie zamalgo- 
wała się nigdy z narodóm czeskim i zaw- 
sze stanowiła oddzielną frakeyę w organi- 
zacyi tegoż, która w kwestyach prawnopań- 
stwowych lub narodowego uprawnienia szła 
zawsze ręka w rękę ze staroczechami, zaś 
w kwestyash narodowych zawsze zachowała 
rezerwę. 

Z zadowoleniem więe przyjmujemy do 
wiadomości, oświadczenia szlachty konser- 
watywnej, że nadal trwa przy ozeskim pra- 
wie państwowem i narodowem równoupra- 
wnisniu, pragnęlibyśmy tylko, Żeby dąże- 
nia te wyszły z płatonicznych i teorycznych 
ram, i żeby je przecież raz praktycznie wy- 
konywano. Sposobności do tego, nie brak 
było szlachcie konserwatywnej, wszakże 
stosunki parlamentarne, które nie wymagają 
zapareia się zasad, trudności w tem nie 
stawiały. 

Deklaracya określiła następnie ściśle 
kardynalne zapatrywania stronnictwa, któ- 
rych lekturę pismom liberalno 
niemieckim gorąco polecamy. 
Stronnictwo opiera się na zasadzie konser- 
watywnej i złączonam z nią przekonaniu 
religijnem. 

Konserwatywnem jest utrzymanie albo 
ożywienie czeskiego prawa państwowego, 
jakkolwiek połączony jest z niem warunek 
starania się o wzmoenienie całej monarchii. 


Tę zasadę konserwatywną wyznają też i 
„narodowa szlachta konserwatywna“, a 
nie sprzeciwia się ona bynaj- 


mniej interesom państwa lecz co 
najwięcej interesom pewnej par- 
tyi. której głównym celem przyj- 
ście do władzy i germanizacya 
wszystkich nie niemieckioh na- 
rodowości. ś 

O osiągnięcie tego celu zupełnie się 
szlachta konserwatywna troszczyć nie po- 
trzebuje. Jnk się jednak szlachta konserwa- 
tywna, ze względu na swoje przekonania 
religijne, chce zgodzić z koalicyą a raczej 
z partyą liberalno uiemiecką, jest zagadką, 
której rozwiązanie istotnie z naprężeniem 
oczekiwanem być powinno*, 

W końcu żałuje Politik, że przyszło 
do rozdwojenia stronnictwa szlachty kon- 
Berwatywnej, charakteryzuje powstanie tego 
ruchu, wskazując na to, że był inscenowa- 
nym przez młodoczechów. Nie ma w tem 
nie dziwnego, że pewna część stronnietw 
zaakcentowała silniej dążenia narodowe, 
mogły jednakowoż istnieć w ramach pro- 
gramu stronnictwa, rozbicie stronnictwa w 
chwili polityeznego rozstroju, w którym 
sie naród czeski obecnie znajduje — po- 
wiada artykuł — „to nie  patryotyeznie, 
lecz po młodoczesku*. Autor wyraża jednak 
nadzieję, że różnica zdań da się złagodzi 
bez wmięszania się „obcych rąk dybiącyeh 
na zgubę*. 3 

Wiedząc, w jakim stosunku do sziachty 
konserwatywnej pozostaje organ, W którym 
powyższa ocena się pojawiła, można poró- 


wnująo ją z elukubraeyami niemfecko-libe- |j 


ralnej prasy, wyrobić zdanie e włańciwem 


znaezeniu politycznem deklaracyi szlachty 
konserwatywnej. (e) 


Przyszły prezydent Francyi. 


Lwów d. 10. lutego. 

Z rokiem bieżącym upływa siedmio- 
tecie, na które Carnot został po sromo- 
tnym upadku Grevy'ego prezydentem re- 
publiki francuskiej wybrany. Konstytu- 
cya nie sprzeciwia się ponownemu wy- 
borowi ustępującego prezydenta, i przcd 
dwoma laty zdawało się, że Carnot nie- 
zawodnie nadal zasiądzie na tronie pre- 
zydenckim ; mianowicie dodawało mu u- 
roku „zbratanie się Francuzów i Ro- 
syan* i zaniesienie marsylinnki aż do 
rosyjskich kapel wojskowych i rosyjskich 
festynów urzędowych. 

Tymczasem rawizyta eskndry rosyj- 
skiej była snać ostatnim snopem blasku, 
jaki padał na imię Carnota, W ostatnich 
dwóch latach zasępiły się widoki Car- 
nota w skutek skandalów panamskich i 
innych smutnych wypadków, którym pre- 
zydent nie zawinił, ale posiadając bar- 
dzo rozległą władzę, nie używał jej na 
to, aby wczas o wszystkiem wiedział i 
zapobiegał. Przy tworzeniu nowych gn- 
binetów okazywał się chwiejnym, dobie- 
ral ludzi, którzy się następnie albo już 
poprzód brudnemi czynami splamili -— 
a co gorsza, nie mógł się pozbyć swojej 
słabości do radykałów, którym niezmier- 
nie przeważającą większość nieszczęścia 
kraju przypisuje, „a nie ma na tyle de- 
terminacyi, aby się otrząść z terroryze 
mu tej kliki zuchwałej. Z ostatnich wal- 
nych wyborów wyszli radykały dojmują- 
co przeirzebieni, mimo to przedstawicie- 
le ich zesiedli i zasiadają w gabinecie, 
a wiua tego Spada na Carnota. 

Ostalniermy czasy poduosiły się kan- 
dydatury na tron prezydencki Cavai- 
gnaca i Periera, jak już od kilku lat 
mawiają we Francyi, że tworzą się trzy 
nowe dynastye; Carnotów, Perierów i 
Cavaignaców. Cavaignac, syn generał | 
prezydenta republiki z r. 1848, sprawo: 
wał już urząd ministra marynarki, tu- 
dzież prowadzący do wysokich zaszezy- 
tów urząd generalnego sprawozdawcy 
budżetowego. Zasłynął on też mową 
wwoją zeszłoroczną, w której żądał ja- 
skrawego wyświecenia historyi panem- 
skiej, czem jednak zraził Sobie republi- 
kanów oportunistycznych i radykalnych. 
Snać uważa Cavaignac ową mowę swoją 
za błąd co do kandydatury na godność 
prezydenta Francyi, skoro w niedzielnej 
mowie swojej w Lugdunie zbliżył się 
przynajmniej do radykałów, oświndcza- 
jąc się za jednym z głównych punktów 
ich programu, Za progresjjnym podate 
kiem dochodowym. i 

Mowa ta wskazywałaby, że Ĉavaignao, 
jako prezydepi, szedłby tą samą co Car- 
not drogą fałszywą, narażającą kraj i 
rządy ma ciągłą chwiejność, co przede- 
wszystkiem Rosya wytyka Franeyi. | oka- 
zuje się, że mowa ta jeżeli zjednała Ča- 
vaignacowi — do czasu — radykałów, 


to a Ria) atrops odstraazzla od á 
wnych jego przyjaciół. Journal deo De 


bats w stanowczych słowach gani enun- 
eyacyę Caraignaca i głośno nad nią iibe- 


OWA. 

„deżeli dektryny radykalne — pisze 
— czynią aż takie postępy, winniśmy ` 
słusznie się niepokoić. Z chwilą tą wię- 
kszość w Izbie staje się niestateczną i 
niepewną. Teoretycznie sprawa podatków 
bezpośrednich może przypadkowo uwieść 
tę lub inną dzielną głowę, lecz w zasto- 
sowaniu. do naszego systemu podatko- 
wego, wśród naszego ustroju polityczne- 
go i społecznego, winna ona napotkać 
jedynie przeciwników. Większość rządo- 
wa znajduje się dzisiaj w stanie tworze- 
nia się; nie powątpiewamy o tem, że p. 
Perier zdoła zjednoezyć ją ostatecznie, 
ale rozchwieje się ona jakby za dotknię- 
ciem różdżki czarodziejskiej, gdybyśmy 
poddali ją pewnym próbom. Caraignae, 
jeżeli pożąda tak, jak my to czynimy, 
statecznego rządu, zrobi dobrze, jeżeli 
na dzisiaj poprzestanie na tem, eo ohie- 
euje program ministeryalny.* 


Wiejski wide przedwyborczy, 


Lwów d. 10. lutego. 


Sprawa wyboru do sejmu posla z 
brodzkiego okręgu wiejskiego, która jnż 
tyle szumu narobiła między Rusinami 
i niejeden skandal, zwłaszcza co do ks. 
metropolity wywołała, może się orwz po- 
szczycić zgromadzeniem przedwyborezem, 
którem podobnego chyba nie zna gali- 
cyjska kronika parlamentarna. Dio i 
Hałyczanyn poświęcają relacyom z tego 
zebrania całe kolumny. 

Onegdaj zebrało się w sali m:gistra- 
tu brodzkiego przeszło 100 ludzi, mię- 
dzy tymi szeńcin księży ruskich, z inte- 
ligencyi adw. Dołżycki, notaryusz Grom- 
nicki (jako kandydaci) i dr. Strumiński, 
reszta sami włościanie rusey Í Z cieka- 
wości kilku urzędników i żydów, tudzież 
komisarz rządowy, oświadczając, że to 
nie jest zgromadzenie wyborcze, bo nie 
z samych wyborców złożone. , Agroma- 
dzenia zapowiedziała Narodowiecka Na- 
rodna Rada przez Diło a moskalofiiska 
Russkaja Rade przez Hałycganyna ; któ- 
re jednak stronnictwo, zajęło się urzą- 
dzeniem zebrania, niewiadomo. -- 

Rzecz charaktórystyczna przedewszy - 
stkiem, $ë Żadnego kandydata 
nie wybrano, chociaż dwaj przybyli 
na zgromadzenie, jeden będąc ehorym 
przysłał swoją biografię drukowaną wraz 
z odezwą do wyborców i programem 
swoim (prof. Barwiński), a cCkwarty 


éj (p. Pawlik) przysłał polecającą go 0d:- 


zwę kołomyjskiej Narodnej Woli, poli- 
tycznego stowarzyszenia radykałów ru- 
skich, Z mową kandydacką wystąpił tyl- 
ko p. Gromnieki, a nad jego." kandyda- 
turą wcale nia głosowano, pomimo, że 
jsł oświadezył, jest on zarówno kandy- 
datom Narodnej Rady i Ruskiej Rady, 


~ fGłosowano najpierw ned prof. Bar-|ście dbać n włościanina, bo ja zawsze 
wińskim, i nie podniosła się za nim ża- powiadam, żo ksiądz jest dla włościan ; 


dna ręka. 
Dołżycki m, 


Genap potem nad dr. jeśli nas uie stanie, to eo będą robić 
tóry zaraz z początku księża?“ 


poczem Kotelnicki już z wię- 


oświadezył, że występuje jako kandydat |kszem umiarkowaniem mówił. 


z polecenia włościańskiego komitetu wy- 
borczego, i nie dopuszczając p. G rom- 
niekiego do głosu, w sposób zaiste 
dziwny przeciw niemu występował, do- 


dajac zresztą, Że z mową kandydacką | w 


dopiero w wilię wyborów, d. 14. bm wy- 


stąpi. Niestety za dr. Dołżyckim, pomimo skiego, 
Gromnickiemu i pomimo, dodał, 


docinania p. ) 
że chege się przypodobać włościanom 


zaledwo 19 rąk się podniosło. O szcze- 
gólnym fakcie donosi Diło: „Po zam- 
knięciu zgromadzenia, zaprosił adw. dr. 


Dolnicki członków włościańskiego komi- Czerniak 
tetu wyborezego, Karczemnego, Wasyla | mo 


Czerniaka i innych, na gościnę, Tam 
W. Czerniak podsuwał dr. Dołżyckiemu 
myśl, aby się zrzekł kandydatury na ko- 
reyść p. Gromnickiego. Projekt ten bar- 
dzo przykro dotknął dr. Dołżyckiego, 
tem bardziej, że ci włościanie, 
popierają jego kandydaturę, jeździli da- 
wniej do Lwowa, aby dwóch zamożnych 
moskalofilów zaprosić do kandydowania. 
Zresztą dr. Dołżycki był w dniu zebra- 
pia jeszcze pewny, że komitet włościań* 
ski — Karczemny, Wasyl Qzerniak i 
Michał Hawryluk — 
go kandydaturę; | 
ten wydał już dwie drukowane odezwy, 
a w każdej innego poleca kandydata 
wyborcom“, À 

“Dito ogłasza obie te odezwy — je- 
dna pisana żargonem ruteńsko-rosyjskim 
adw. dr. Dołżyckiego; w drugiej, pisa- 
nej nie całkiem zrozumiałym dla chłopa 
językiem z ukraińska ruskim 


t p. Michał Pawlik, jeden z prze- 


wódzców radykałów ruskich, jako kan- jamama 


. Obie odezwy, druga z datą „Bro- 
OR 7. lutego 1894% noa ana ag 
rzez trzech wspomnianych członków 
młościańskiego komitetu wyborczego. 
Hałyczanyn donosi, że p. Pawlik (re- 
daktor wrogiego duchowieństwu, szla- 
ebcie I 
boroba 


i inteligencyi nieradykalnej Chłi- |państwowych dr. Bilińskiego, 


Bardzo ciekawe oświadczenie ze stro- 
ny włościan wywołał p. Gromnieki za- 
kończeniem swojej mowy kandydackiej, 
gdzie podnosząc, iż nieprawdą jest, że 

sejmie będzie trzymał z Polakami, a 
dalej że w sejmie wstąpi do klubu ru- 
ale zastrzega sobie wolna rękę, 
że jest Zawsze za zgodą włościan 


; M,|z duchowieństwem i z d sa tab 
ostro uderzył na duchowieństwo ruskie, którzy buntują WORKAMI, R, DYST, 


przeciw ducho- 
wieństwu i dworom uważa Za wro- 
gów ludu. Na to odpowiedział z ob u- 
rzeniem  włościanin Wasyl 
, iż mowa ta o buntowauiu 

głaby naprowadzić na myśl, że panuje 
jakaś nienawiść między dworami a wło- 
ściaństwem ; tej nienawisci nie ma; tu 
tylko interesa się różnią. Dalej wytykał 
tenże mowca sprzeczności w mowie p. 
Gromnickiego jak np. pomnożenie sądów 


którzy|ą zniżenie podatków. Drugi Czerniak, 


Filip, oświadczył, że jest niezadowo- 
lony z mowy kandydata, bo naobiecy- 
wał tyle, że dotrzymać nie zdoła; to już 
lepiej, aby był p. Barwiński niż p. Grom- 
nicki. 

Włościenin Nyczaj 


upominał, aby 


popierają tylko je-|sję zgodzono na jednego kandydata, bo 
a tymczasem komitet |jnączej wybranym zostanie Barwiński, 


Ale, jak wiemy, żadnego kandydata nie 
wybrano, i przewodniczący Hawryluk 
zamknął o godz, 2!/, popoł. zgromadze+ 
nie, wnosząc „Mnohaja lita“ na cześć 
cesarza, Nie wielka tedy pociecha Ha- 
łyczanyna stąd, że wielu włościan po- 
jawiło się z „obładystemi* brodami jak 


polecony |mnżyki rosyjscy. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 10. lutego. 


Zapiski osobiste. U prezydenta kolei 
który 


) siedział od d. 3. do 7. bm. w|przyjmował wczoraj prywatnych interesen- 


Brodach, i w wilię zebrania wyjechał, tów, zjawiła się tychże wcale spora liczba. 
oświadczając, że na wybory wróci do W poniedziałek p. prezydent wyjeżdża ze 
Brodów. W Brodach pozostawił p. Pa-|liwowa. 


wlik manifest, w którym Narodna Woła 
zachwała jego kandydaturę. 
Nadto czytamy w Dile: 


Wiadomości dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac. Juryzdykcyą otrzy- 


„W osta-| mali: O. Fabiański Władysław, gwardyan 


je przeciw religii. Wypuśómy go i gło-|w którem znalazłyby miejsce bogate zbiory, 


auj my 


wińskiego 
znajdziecie 
„Odraniem kierowali 
sami włościanie. Od godz 
do 1 czeksli włościanie na 
ry z aranżeráw gagaj 


sekretarz 


Co do „samej kto wyborczej na 
em zebraniu, podnieśliśmy już wozyct» 
kie spozogóły, Ale 10w Tiy im oko- 
liezności, mające doniosłość głębszą, jak 
już Np. prowadzenie akeyi Wyborczej i 
zebrania przez samych wśoSclan, Prze- 
e dniczący weżw do obradowania w 
go koju i "z rozwagą, aby nie powiedzia- 


BO, że chłopi TAUZIĆ 
wał nad potworzeniem 8 
„Dawniej osoby duchowna, | 
wraz z ludem, były naszym b tyna- 
lami, prowadziły nas za rękę, HI ść 
szem przytuliskiem, a dzisiaj: partyjnoć 
wzięła górę, Ja jednax oświadczam, % 
między namiwłościanamipź'” 
` ty) nioma”, 

Na duchowieństwo ryskie 
uderzył zaraz % początku zebrania dr. 
Dołżycki, występując jako kandydat ko- 
mitetu włościanskiego i dadając: „Wło- 
ścianie musieli się zająć wyborem sami, 
ponieważ duchowieństwo ich opuściło i 
nie dba o włościan. Trzech księży wy- 
stąpiło przeciw temu Rowiedzeniu, a je- 
den z nich, ks. Harasymowicz skonsta- 
tował, ze to nie księża od włościan, ale 
włościanie od księży się usywają. Gdy 
następnie włościanin Kotelnicki zaczął 
ostro uderzać na duchowieństwo, w co 
się komisarz rzędowy wsięszał, zwrócił 
się przewodniczący Hawrylak: „Najuko- 
ghańsi ojcowie duchowni! Wy powinni- 


ościanina Iwana Ny- 
a. 


ię stronnictw, 
dopóki 74y 
auczyC:= 


ié nie umieją. Ubole- | Lewak 


szlachetne cele Towarzystwa bratniej pomo- 
cy, tega najstarszego i najsympatyczniei- 
szego Towarzystwa akademiękiego we Ļwo- 
wie, wypadnie z wszelką pewnością wspa- 
niałe. W porozumieniu % komitetem pań 
sged} komitat ścisły, zająwszy się ułoże- 
niem programu i dekoracyą sali, poparty 
życzliwością i pracą profesorów oraz radami 
PP. Abrahamowicza, Buynowskiego i dr. 


e fo. 
śpie za Żałobna, Dziś rano o 10 od- 
" gOWArzystwo muzyczne Requi 
d yczne Requiem 
tej ar Laa Marceli Ledererowej, ihakin 
vA Papa e. T j e a 
a du , Š 
"Ra El ap Lenartowioza, lir- 


: odbył. i 
„owie we czwartek d. ŻY A słać 


zarządu Odin stanisławowakiego Towa- 
raystwa pedagogicanego nabożeństwo żałobne 
przy licznym współudzjąję publiczności. 
Ogień na Wystawie. Na placu wy- 
stawy W pawilonie sztuk pięknych powstał 
wczoraj wieczorem Ogień. Belek bowiem 
zapalił się od rury ES! wychodzącej 
z aparatu osurzające" “MANY pałacu sztuk 
pięknych. Natychmiastowe przybycie straży 
pożarnej i rychła pomo zobotników za- 
trudnionych ne plach wystawy, stłumiły 
ogień w "samym zarodku. Szkoda nie- 
r? dróg dowej. Wczoraj odhyła się 
pod przewodnictwem prezydenta P- piao: 
skórskiego rozprawa przeciw Iwanowi i Mi- 
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kołajowi Kowalom o zabójstwo dokonane 
na osobie Ołeksy Mykitki. Po przeprowa- 
dzeniu rozprawy trybunał skazał Iwana 
Kowala na rok ciężkiego więzienia a Miko- 
taja Kowala uwolnił od oskarzenia. 

Za oszustwo i lichwę. Podana przez 
nas przed dwoma tygodniami sprawa o li- 
chwę 100 do 1400%/, której dopuszczał się 
w pow. uhnowskim Ichel Klein została 
wczoraj wyrokiem zakończoną. Po pełnem 
przedmiotowości przemówieniu prokuratora 
Piwockiego trybunał obradował nad wyro- 
kiem o 94 wypadkach lichwy niemal całe 
trzy dni a wczoraj ogłoszony wyrok skazuje 
Ichela Kleina za zbrodnię oszustwa z $. 197 
i 199 u k., za występek lichwy i przekro- 
czenie oszustwa z $. 461 uk, na rok ciężkie- 
go więzienia obostrzonego postem w tygo- 
dniu i 1000 zł. grzywny lub w razie nie- 
ściągalności sto dni aresztu. 

Samobójstwo. Wczoraj po południu 
w sklepie pod l. 9 plac Krakowski powie- 
sił się Mojżesz Feld, handlarz skór, uro- 
dzony we Lwowie r. 1836, wdowiec, ojciec 
czworga dzieci. Powodem samobójstwa złe 
stosnnki finansowe, 

Z kradzieży pochodzące 41 sztuk ły- 
żek, 4 widelce i 7 noży znalazł w czoraj- 
szego dnia w ogrodzie miejskim Ignacy 
Kwaśniewski i zaniósł do domu, gdzie sio- 
stra jego poznała, że pochodzą one z kra- 
dzieży, popełnionej w szkole św. Anny do- 
kąd je następnie K. odniósł, 


Skradziono z otwartego pomieszkania 
w domu ul. Łyczakowska 3 Władysławowi 
C. pugilares z kwotą 89 zł, Podejrzenie o 
popełnienie tej kradzieży padło na Maryę 
Partykiewicz, służącą u restauratora, mie- 
szkającego w tej samej kamienicy. Rewizya 
przeprowadzona między rzeczami i na 080- 
bie P. okazała się bezskuteczną. O. jednak 
szukając wspólnie z restauratorem znalazł 
w kuchni za szafką skryte zawiniątko a w 
niem swój pugilares wraz ze skradzionymi 
pieniądzmi. Partykiewiczową oddano do a- 
resztów. 


Skargi na sposób ściągania podatków j 
należytości przez magistrat mnożą się coraz 
bardziej. Dziś opowiadano nam fakt, że je- 
dnemu z tutejszych obywateli, mającemu do 
żądania z kasy miejskiej kwotę kilku tysię- 
cy złr. zafantowano rzeczy na pokrycie 42 
złr. zaległości. Nie chcemy wierzyć, aby 
podobne rzeczy działy się za wiedzą prezy- 
denta miasta a choćby nawet kierownika 
biura egzekucyjnego p. Hobgarskiego i chy- 
ba na karb niższych organów położyć na- 
leży podobnie szorstkie wykonywanie u 
stawy. 


Pogwałcenie autonomii. Z Kossowa 
piszą do N. Ref: Gmina Sokołówka po- 
wiatu kossowskiege nie chciała trzymać pi- 
sarza gminnego Petrowa, którego jej narzn- 
cono; chcąc przeto pozbyć się go, nchwali- 
ła Rada gminna zmniejszyć mu płacę na 
40 złr. Petrow, niezadowolony z uchwały, 
wyjednał sobie w starostwie wysłanie kon- 
c«ptowego praktykanta p. St., który zebra- 
nej Radzie gminnej oświadczył, że musi o- 
na uchwalić przedtem pobieraną przez pisa- 
rza płacę. Na tak kategoryczne a z zasada- 
mi samorządu gmiuy sprzeczne oświadcze- 
nie, powstał pierwszy asesor Jurko Suma- 
ruk i odezwał się temi. słowy: „Gmina na- 
sza jest biedną, a uchwaleenie żądanej pła- 
cy dla pisarza, którego nie szanujemy, ró- 
wnałoby się nałożeniu nowego podatku na 
włościan.“ Za powyższe oświadczenia Za8ą- 
dził p. St. asesora ustnym wyrokiem na 
cztery dni aresztu, nakazując zarazem mil- 
czenie całej Radzie. Wskutek tego powstał 
drugi asesor i rzekł: „Widzę z tego, co 
się dzieje, że Rada gminna jest zbyteczną." 
Również i tego asesora, Fokę Stefuranczyna, 
spotkał ten sam los. Działo się to wszystko 
81, stycznia, zaś 2. lutego br. rano are- 
sztował żandarm Pulek obu asesorów, po- 
mimo, że ustawa z r. 1862 nakazuje dorę- 
czenie na piśmie wyroku, przeciw któremu 
dozwolone jest odwołanie się. W sprawie 
powyższej udano się telegraficanie do na- 
miestnietwa, jak również do prokuratoryi 
państwa w Kołomyi. Sądzimy, że p. na- 
miestnik, po rozpatrzeniu całej sprawy, win- 
nemu płazem nie puści. 


Z Tarówki w skałackiem piszą nam: 
Piękną uroczystość Bożego drzewka świę- 
ciła szkoła ludowa w Turówce w dzień 
święta Jordanu. Drzewko urządził p. Bro- 
nisław Rozwadowski, właściciel Turówki. 
Salę szkolną przystrojono pięknie w dywa- 
wany, kwiaty i festony a na środku niej 
na podwyższeniu stała rzęsiście oświetlona 
choinka pełna różnych łakoci, obok zaś stół 
na którym znajdywały się różne podarnnki. 
W ławkach szkolnych dookoła sali ustawio- 
nych zasiadła dziatwa szkolna, która gdy 
odśpiewała kilka kolęd, praemówił ks. pro- 
bosycz Mandyczewski tłumacząc dziatwie 
uroczysteść dnia. Każde z obeenych 160 
dzieci otrzymało oprócz łakoci także jakiś 
trwały podarunek jako to: buty, czapki, 
szaliki, rękawice, kaftany, spodnice, chustki, 
wstążki, soyzoryki, piórniki itp. Dziatwa 
była uszezęśliwioną nad wyraz, to też od- 
śpiewaniem „Mnohaja lita" podziękowała p. 
Rozwadowskiemu, który ustawicznie pamię- 
ta o dziatwie szkolnej a szkole i nauczy- 
cielowi Świadczy wiele dobrodziejstw. 


L. Misiak. 


Konfiskata. Ostatni numer Gas. prze- 
myskiej uległ konfiskacie, 


Pogrzeb Bilirotha, który odbył się 
d. 9. bm. w Wiedniu był olbrzymią mani- 
festacyą. W pochodzie pogrzebowym jak te- 
legrafują wzięli udział studenci, lekarze, 
profesorzy i niezliczone tłumy innych osób. 
W kościele ewangelickim zjawili się na u- 
roczysiości pogrzebowej pomiędzy innymi 
arcyksiąże Rainer, mińistrowie Madeyski i 
Baquehem. Na cememtarzu przemawiali pro- 
fesorzy Gussenbauer, Chrobat. Vogl, Mundy. 

Z Krakowa donoszą: Prof. dr. Rydygier, 
dyrektor kliniki chirurgicznej, na wstępie 
swego wykładu poświęcił gorące wspomnie- 
nie zmarłemu Billrothowi, Nauka straciła 
w nim wielką siłę, potęgę, a całe społe- 
czeństwo poniosło niepowetowaną stratę. 
Profesor Rydygier skreśllł żywot wiełkiego 
uczonego, który może służyć za wzór nie- 
zmordowanej pracy. Studenci stojąc wysłu* 
chali przemowy profesora, poświęconej í. p. 
Billrothowi. 

„Ognisko* we Wiednin polakie aka- 
demickie stowarzyszenie wybrało prezesem 
Ludwika Bieniaszewskiego, w miejsce dr. 


Józefa Skąpskiego, który jeszcze w grudniu j;Uwite w gzło śmiertelne przyjmie grób 


z. r. z Wiednia wyjechał. 


Żajścia na politechnice w Gracu, 
Wedle telegramów dziś 10 bm. nadeszłych 
zasystował minister 0- 


z Gracu, wczoraj 
światy wykłady na tamtejszej politechnice. 
2 powodu tego zatarg - omiędzy słuchacza- 
mi a władzami oświaty jeszcze bardziej się 
zaostrzył. 

Początkiem obecnego zatargu były ze- 
szłoroc ne demonstracye przeciw insbruckiej 
komendzie korpuśnej, która zabroniła ofice- 
rom rezerwowym należeć do stowarzyszeń 
studenckich. Onego czasu sprowadził rektor 
politechniki Heyne ajentów policyjnych na 


Lecz duch z pęt oswobodzon, tęsknotą 


Rozpuściwszy swe skrzydła, wzlata 


Tam jest cel jego drogi długiej i 
[ciernistej — 
Ty świętą żądzę nasyć, Panie wiekuisty! 


Przyjmij mię tam, gdzie cieszą się 
[błogosławieni. 
Opinię paryską poruszył w ubiegłym 


[dręczony,|zę owa 


zgromadzenie studentów. Profesowie Rumpf |tygodniu fałszywy alarm. Wiadomo, że kult 
iKovacz stanęli po stronie słuchaczy, wsku-| Napoleona I. odżył obecnie we Francyi w 
tek czego otrzymali urlop na rok a potem|całej pełni, że tak teatra, jak i powieścio- 
przeniesieni zosiali gdzieindziej. Obecnie | pisarze, czerpią znów z napoleńskiej legen- 


pojawiła się broszura, ganiąca najsurowiej 
zachowanie się innych profesorów. Studenci 
oświadczyli, że się z tą broszurą godzą, 
Broszure rozdano także posłom. Opinia pu- 
bliczna oświadcza się w sprawie politechni- 
ki gradeckiej za najostrzejszemi środkami 
i pochwala energię ministra oświaty. 

Uwięzienie oficera sztabu jeneral- 
nego. Z Preszburga donoszą: Wielką sen- 
zacyę w kołach arystokratycznych i wojsko- 
wych wywołało tu uwięzienie oficera przy- 
dzielonego do jeneralqnego sztabu. Sprawa 
cała trzymaną jest w ścisłej tajemnicy, 
chodzą jednak pogłoski, że powodem uwię- 
zienia było sfałszowanie weksli na kwotę 
20.000 zł. W kołach wojskowych utrzy- 
mują, że uwięziony podlegał pewnemu zbo- 
czeniu umysłowemu od spadnięcia z konia 
w czasie manewrów przed dwoma laty, 
przyczem oficer ten doznał ciężkiego uszko- 
dzenia głowy. Wszyscy poszkodowani mieli 
zostać zupełnie zaspokojeni, 

Wielki los. Z Kassel donoszą, że wła- 
ściciel jednego ze sklepów tamtejszych na 
Hohenzollernstrasse stanąwszy w drzwiach 
swego Sklepu obdarowywał przechodniów 
rozmaitemi podarunkami a nadto wabił ich 
do handlu, aby co kto chce, wybrał sobie 
z towarów do woli, jemu bowiem nie na 
nich nie zależy, gdyż wygrał los. Rzecz na- 
turalna, za chwil kilka nietylko sklep ale 
i ulica niemal cała napełniły się ludnością 
pragnącą korzystać z hojności szczęśliwego 
kupca. Gdy atoli policya się w to wdała, 
okazało się, Że kupiec ów uległ nagle po- 
mięszaniu zmysłów i w tym stanie wyobra- 
żał sobie wygrany ów wielki los, który u- 
poważnił go do robienia innym mniej szezę- 
śliwym podarków. 

Rabnnek w wagonie. Wenecki Cor- 
riere della sera donosi, że żonę sławnego 
barytonisty Maurel'a w ozasie podróży jej 
z Marsylii do Nizzy uspiły dwie jadące 
z nią razem w coupé I. klasy damy, a na- 
stępnie zabrały jej =z torebki podróżnej 
6000 franków. Dopiero w Nizzy odzyskała 
pani Maurel'owa przytomność, tymczasem 
jednak zbrodniarki ulotniły się, pozostawia- 
jąc próźną torebkę. 

Testament skazańca. Mieszkańcy Wro- 
cławia interesują się obecnie bardzo testa- 
mentem niejakiego Mcheifiera, handlarza 
zboża, który zabił swoją narzeczoną, a ska- 
zany za to na karę śmierci, nie doczekał 
jej wykonania, zmarł bowiem w więzienia, 
zanim nadeszło ułaskawienie lub potwier- 
dzenie wyroku. Co dziwniejsza, iż Ścheffle- 
ra uważano powszechnie za niezbyt zamoż- 
nego człowieka i nikt ze znajomych nie 
wiedział, że posiada on znaczny majątek. 
Dopiero na posiedzeniu sądowem gdy Schef- 
flerowi odczytano wyrok, skazujący go na 
karę śmierci, zeznał on publicznie, iż po- 
siada znaczne sumy, pelokowane w bankach 
t do protokołu kazał powciągać różne zapi- 
ay, jak np. około 5000 marek dla urzędni- 
ków więziennych, swemu obrońcy, adwoka- 
towi Schreiberowi 3000 m., dozorey szpi- 
tala, w którym już przed wyrokiem leżał 
chory, 2500 marek i t d., poczem też 
znaczne sumy na różne cele dobroezynne, 

Osobliwszy testator-morderca, dziś już 
nieboszczyk, nie pozostawił bliższych kre- 
wnych, sąd więc jest w kłopocie, co uczy- 
nić z jego majątkiem, zwłaszcza, iż opinia 
publiczna dawniej oburzona morderstwem, 
uznaje dziś zgodnie, iż Scheffier musiał się 
dorobić majątku uczciwym sposobem i wiel- 
ką oszezędnością, z której był znanym. Do- 
prawdy, że ten fin de siécle pląta się już 
i do smutnych spraw sądowych. 

Ojciec św. i Cezar Cantù. Sławny 
historyk Cezar Cantù, który ) A 
życia, przesłał Ojou św. piękny list z ły- 
czeniami na nowy rok. Papież kazał odpo- 
wiedzieć znakomitemu historykowi przez 
mgra Volpiniego, ofiarując mu jednę z swych 
niewydanych poezyj. List Ojca św. nadszedł 
do Cezara Cantà w chwili, gdy tenże miał 
u siebie znaczną liczbę przyjaciół. Wszyscy 
naturałnie uradowani z tej życzliwości Ojca 
św. pospieszyli ogłosić list i utwór poety- 
ozny Leona XII, 

„List ten był następującej treści; Do- 
stojny Panie! Mam zaszczyt donieść Panu, 
że Ojciec św. bardzo mile przyjął list Pań- 
ski, nadesłany w ostatnim czasie. Muszę 
Panu takie ofwiadczyć, że list Pański wy- 
dał się NajwyZszemu Pasterzowi tak zacnym 
i szlachetnym, że na cześć tego, który go 
napisał i dla zbudowania publicznego Jego 
Świątobliwość pragnąłby go ogłosić, lecz 
nie uezyni tego, zanim nie otrzyma Pań- 
skiego przyzwolenia w tej mierze. Inne jesz- 
cze zlecenie powierzono mi dla Pana: Jego 
Świątobłiwość w wolnych chwilach, które 
są bardzo krótkie i bardzo rzadkie, lubi — 
jak to Panu wiadomo — dyktować wiersze. 
Ojciec éw., który kazał drukować kilka, 
napisanych w ostatnim czasie, lecz nie wy- 
danych jeszcze, zlecił mi przesłać Panu je- 
den egzemplarz, ten właśnie, który załączam 
do listu. Co do mnie, korzystam ze sposo- 
bności, aby Panu wyrazić najserdeczniejsze 
życzenia, oraz pragnienie, aby dni Pańskie 
mnożyły się jeszcze długo. 4. Volpini. 

Wiersz zaś brzmi w przekładzie polskim 
jak następuje : 


Śmierć, 


Słońce bliskie zachodu, eo już w mroku 
f [tonie, 
Złoci ostatnim blaskiem Twą głowę, Leonie! 
W wysuszonych tętnicach krew lodem 
[się ścina 
I płomień życia zwolna przygasać zaczyna: 


Śmierć wypuszcza swą strzałę — wnet 
[zastygłe zwłoki 


skończył 90 rok | prosić. 


dy swe natchnienia, pewni, że licznych i 
chętnych znajdą słuchaczy i czytelników. 
Otóż w tej właśnie chwili rozeszła się wieść, 
że skutkiem śmierci gen. Petit, który po 
ojcu swym, dowódcy 1 pułku gwardyi pod 
Waterloo, odziedziczył był sztandar tego 
pułku, sztandar, który podczas pożegnania 
w Fontainebleau ucałował wielki cesarz, „u- 
całować nie mogąc całej Francyi*, że sztan- 
dar ten wystawiony będzie na licytacyę i 
wpadnie zapewne w ręce jakiego Yankesa. 
Uderzył natychmiast w wielkie dzwony p. 
d Esparbós młody, zdolny pisarz i wielki 
wielbiciel cesarza; nie pomogły zapewnienia 
spadkobiercy gen. Petit, niejakiego p. de 
Gaupilićre, Że ani myśli o sprzedaży, że 
przeciwnie, będzie pamiątkę tę chował jak 
relikwię; dzienniki nie chcą zadowolnić się 
tem zapewnieniem, domagając się, aby owa 
pamiątka narodowej chwały przechowywaną 
była w Inwaliduch lub w Elisée; niech ją 
Francya odkupi lub odbierze, i 

Sztandar z pod Waterloo przypomniał 
też św. Helenę i nie bez wrażenia minęła 
wiadomość, że skalistą wyspę oceanu, osła- 
wioną śmiercią wielkiego założyciela dyna- 
styi Bonapartych, zamieszkuje inny angiel- 
ski jeniec: syn Cetewaya, ostatniego króla 
Zulusów, przeciw któremu walezył ks. Na- 
poleon, syn ostatniego cesarza Francji, i w 
tej walce zginął. 


Szczególna wizyta lekarska. Ki-| 


jewsk. Słowo obrazowo nader opisuje wi- 
zytę jakiejś znakomitości lekarskiej, która 
sprowadzono do chorego w Kijowie za cenę 
5000 rs. honoraryum dziennego. Gazeta 
nazwiska oraz jakichkolwiek szczegółów, 
które mogłyby zdradzić nazwisko „lumina- 
rza nauki“ nie przytaczając, rzecz tak przed- 
stawia: Eskulap przybył wraz z asystentem, 
który zaraz na dworcu szepnął do ucha ro- 
dzinie chorego : 

— Bądźcie państwo 
miękkie krzesła na 
wiem doktor nie 
schody. 

Krewny chorego pobiegł co tchu do do- 
mu i rozstawił na schodach foteliki. Kiedy 
kareta zatoczyła się przed dom, było już 
wszystko gotowe. Luminarz zaczął zwolna 
wchodzić na schody, siadając na każdym 
zakręcie na fotelu, który nadto osłoniony 
był jakąś tajemniczą tkaniną. Okazało się 
potem, że był to Środek  dezynfekcyjny. 
Wszedłszy do przeznaczonego dla siebie lo- 
kalu, eskulap, nie zdjąwszy futra i czapki, 
upadł na fotel i zaczął ciężko oddychać. 
Wszyscy milczeli, patrząc na luminarza z 
nabożeństwem. 

— Wody do mycia! 
wał eskulap. 

Asystent zdjął futro z doktora, przyrzą- 
dził miednicę i zaczęło się umywanie. Po 
ablucyi nastąpiło śniadanie. 

— Czy nie możnaby prosić doktora do 


łaskawi ustawić 
schodach, iaaczej bo- 
zdecyduje się: wejść na 


—  zakomendero- 


chorego? — zwrócili się nieśmiało do e- 
skulpa krewni chorego. 

— Zdążymy! — była lakoniczna od- 
powiedź. 


Odpocząwszy, luminarz medycyny zapo- 
wiedział, że obiaduje o 8. Cała rodzina 0- 
czekiwała tej godziny wbrew zwyczajowi 
domowemu, kiedy zaś przyszła godz. 8. 
eskulap zakomenderował : i 

— Proszę o obiad do mojego pokoju! 

Nareszcie nastąpił moment najważniejszy: 

— Do chorego! zadecydował e- 
skulap. 

Przeprowadzono go do pacyenta. Doktor 
obejrzał go i oświadczył, że nazajutrz rano 
wyjeżdża. 


— Ależ, panie doktorze! — próbowano 


— Jestem tutaj niepotrzebny ! 

I rzeczywiście, zabrawszy skrupulatnie 
honoraryum, wyjechał nazajutrz pociagiem 
kuryerskim, 

„Gazety petersburgskie, które cytują po- 
wyższy opis istotnie godnej uwiecznienia 
wizyty lekarskiej, zapytują ze zdumieniem, 
czy to prawda? i czy dziennik kijowski nie 
przesadził ?.,. 

Na imieniny humorysty. Przed kil- 
koma dniami jeden ze znanych humorystów 
warszawskich obchodził dzień imienin. Z 
okazyi tej, przyjaciele solenizanta, także bu- 
moryści i artyści, przysłali mu w prezencie 
beczułkę zawierającą dziesięć kwart wódki. 
Nie w tem jednak wartość prezentu, całą 
beczułkę bowiem pokrywają artystyczne ma- 
lunki, wykonane przez kolegów humorysty, 
a nadto na wierzchu becznłki umieszczono 
wyborną podobiznę solenizanta, wykonaną 
z gliny przez jednego z tamtejszych rzeź- 
biarzy-portrecistów, Całość jest artystycznem 
cackiem. 

Sprzeczności. W Londynie otworzono 
w tych dniach testamenta dwóch osobistości 
które w ciągu Życia stały na dwóch prze- 
ciwległych biegunach społecznych: AE 
Dawida James i macharadży Dulip Singh. 
Spuścizna ich przedstawia taką samą sprze- 

, nku odwrotnym, jak 
ezność, tylko w kieru tawił 
ich stanowiska. Skromny aktor pozostaw 
41.594 ft. sz., książę indyjski, posiadacz 

wiekszego brylantu na świecie — Kohi- 
największego y P 
nora, 2.896 ft. szt. zaledwie. 


iynek baronowej ze służącą. 
W Ac wezwany został przed kilkoma 
dniami szef tamtejszej stacyi ratunkowej do 
baronowej Adeli Froco, znanej powszechnie 
szansonetki. Ciekawy widok przedstawił się 
oczom lekarza, gdy wszedł do mieszkania 
haronowej. Piękna diwa leżała na łóżku z 
głęboką raną od szabli na twarzy, na fote- 
lu zaś obok spoczywała jej śliczna pokojów- 
ka z przeciętem lewem ramieniem. Przed 
chwilą stoczyły one obie pojedynek, którego 


| nych w Węgrzech t na 


3 


przyczyną była zazdrość, a powodem tejże 


(głęboki | młody, bogaty, w Wenecyi osiadły kupiec 


austryacki. Lekarz zawiadomił o tym wy- 
padku władze, a z dochodzeń okazało się, 
pokojówka pochodzi z arystokraty= 


coe] rodziny turyńskiej, i dopiero niedawno 


[w niebios strony. | uciekła z domu. 


$4 Idealny restaurator. Zmarły niedaw- 
no w Paryżu właściciel bawaryi i restaura- 
eyi, Pousset, któr zrobił duży majątek na 
wprowadzeniu w użycie piwa bawarskiego 


I jeśli mię Twa łaska godnym tego mieni|w Paryżu, poczynił stałym ewym gościom, 


przeważnie literatom i artystom, znaczne le- 
gat, w ególnej sumie 800.000 fr. Majątek 
jego wynosi 2'/, miliona franków. 

Rozwój flirtu w mniejszych posiadło- 
ściach ziemskich. f po 

— Kaśka, bez co ty mi dziaiaj ciągle 
„sójki* w bok dajesz? i 

— A dy głupi Maćku, toć nie sójka 
jeno taki sobie flirtunek. 


Korespondencya Administracyi. Do 
dzisiejszego numeru Gaz. Nar. dołączamy 
dla szan. prenumeratorów „Biblioteki“ VI. 
numer, równocześnie wyciskamy na 0pasce 
pieczątkę „Biblioteka Gaz. Nar.“ Jeżeli 
więc mimo tej pieczęci szan. prenumerator 
zeszytu nie otrzyma, prosimy reklamować 
takowy w odnośnym urzędzie pocztowym. 


Ze stowarzyszeń. 


Posiedzenie sekcyi budowniczo-inżynier= 
skłej odbędzie się dnia 12 lutego o godzinie 6 
popołudniu ; na porządku dziennym: 1) wybór 
prezydyum, 2) sprawa regulacyi miasta. O liczne 
przybycie uprasza się, ze względu na ważność 
Spraw. 
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Zwracamy uwagę naszych czytelników 
na ułatwienia, jakie przyznane są pre- 
numeratorom Gaz. Nar. co do przed- 
płaty na tygodnik satyryczno-polityczny 


„PŁCZU LEI". 


Cena prenumeracyjna „Szczutka* wy- 
nosząca 5 zł. półrocznie — dla prenu- 
meratorów (az. Nar. obniżona jest do 
2 zł 


Głosy publiczności. 
(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobuym 
drukiem) 
Karol Kamieński 
(em. radca wyższego sądu we Lwowie) 
otworzył kancelaryę adwokacką 


«we Lwowie 
przy ulicy Akademickiej I. 17, I. piętro 


werty sta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej ` 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje 4: 
przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 
od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 
W niedziele i święta od 9—13 
Dla ubogich chorych codziennie 


ambulatoryum 


od 8—9 przedp. 


W kat leczenie wodą. Medyczno-elektryczny 
sposób le-zenia usuwa zupełnie kuracyę wodną. 
Tępy słuch, szum w uszach, reumatyzm, gieht, 
ischias, trudność trudność trawienia, osłabienie 
nerwów, zbytnią otyłość, bronchitis, astmę, Ka- 
tary i td. prędkie i pewne wyleczenie bez przer- 
wy zajęcia. Poradnik gratis. Instytut elektryczno- 
medyczny z. b. Auf dem Berlich, Kóln am Rh. 

Nr. 882. 
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Gospodarstwo mleczne. Każdy do- 
św dezył, że w zimie z powodu karmy 
stajennej zmniejsza się u krów nietylko 
dobroć mleka, ale i wydajność podojów. 
Zwracamy zatem uwagę pp. zarządców 
na używany od lat 40 z najlepszym sku- 
tkiem KWIŻDY, korneuburski proszek 
do żywienia bydła, wyrabiany przez Fr. 
Jana Kwizdę, c. i k. austr. i król ru- 
muńskiego d:stawcę nadwornego dla wy- 
robów weterynaryjno - lecznicznych, w 
Korneuburgu koło Wiednia, Proszek ten 
dodawany bez przerwszy do karmy po- 
lepsza jakość mleka i powiększa tegoż 
ilość. 


J- MN BOA JAMY A 9 +: 
Subskrypcya na 4'/;'/, obligacye tow. węg 
kolei lokalnych. 15. bm. odbędzie sig to ck. przyw.. 
austr. banku dla krajów koronnych nanatin 
08. 10,641.000 koron nom. obl. towarzyst awęg. 
koleś lokalnych. Obligacye te nałeży zaliczyć do 
najlepszych papierów; 8% bowiem wołne od a 
tków, danin t należytości; dobre na kaucyg «a 
wszystkich akcyj zarządów państwowych t0 catej 
monarchis i na kaucye małżeńskie dla woj- 
skowych. Towarzystwo węg. kolet lokalnych ma 
prawo na podstawie swoich statutów nabywać 
grioritety à obligacye koleś lokalnych i wicinal- 
ich podstawie atoli tylko 
do wysokości ich kupna wydawać własne obliga- 
cye. Towarzystwo kolei węgierskich nabyło do- 
tychczas walorów za 17,183.200 koron w długości 
387 kl. oddając w zamian do supskrybcyi 4:/,0/ 
obligacye nom. war. 10,641.000, która tedy pomi- 
nąwszy ubezpieczenie w kapitale we własnych 
papierach pokrycie znajdują. Fakt, że długość 
węg. sieci kolejowej w ostałniem mięcioleciu g 
1831 na 3738 Kl. t. j. 10%/, wzrosła, a dochody 
z 3,866440 na 7,954,224 zł., t j. o 130°, pod- 
niosły siç, dododzi najlepiej wartości. tych papie- 
rów, Zagraniczne instytuty podobne do tow. wg- 
gierskich kolei lokalnych notują już dawno wyżej 
pari woje |, olligacye, 41, obligacyc węgier- 
skie Tow. akcyjnego kolei lokalnych przychodzą 
do subskrypcyi po 99h, dają więc rentę Mag 
Jak 4'/5[,, wobec czego subskrypcya ponad nami. 


á 


nalng potrzebę jest z pewnością oczekiwaną. Ró 
wnocześnie ogłaszamy bliźsze warunki *6] sup- 


skrypcyi. 


Dr. Stauisław Jana ma zaszczyt 
zawiadomić znajomych i życzliwych, że 
w celu naukowym wyjechał do klinik: 
Wiednia, Gratzu i Pragi po koniec 
marca 


Adwokat krajowy 


Dr. Leszek Majewski 


otworzył kancelaryę 
"re Lwowie 
przy ul. Kopernika pod 1. 18. 


Sztuki piękne. 


Teatr. 
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kome- 
zgromadziła 
liczną publiczność, która z 
widocznem zainteresowaniem przysłuchiwała 
się sztuce i rozbawiona, częstemi oklaskami 
darzyła autora i doskonałą, pełną werwy 
i humoru grę artystów, zwłaszcza p. Ru- 
szkowskiego, pny Czaplińskiej i p. Feldma- 
na. Przedstawienie wczorajsze urozmaicone 
było nadto występem artystów baletu war- 
szawskiego pny Zofii Ostrowskiej i p. Mi- 
chała Kuleszy. Zgrabna ta para odtańczyła 
Pas de deux i Grande pas z baletu 
„Twardowski* i mazura Ohopina. Panna 
Ostrowska, zwinna i gibka, lekka w ru- 
chach, swobodna w przegibach, z mimiką 
dobrze wyrobioną i gracyą w całej posta- 
wie, w zupełności usprawiedliwia sławę, 
która ją z Warszawy poprzedziła. W pre- 
cyzyi i elegancyi tańcu nie ustępuje jej p 
Kulesza, u którego znowu podziwialiśmy 
nadzwyczajną werwę i humor. Mazur, któ- 
rego on tańczy, zapala widzów. Przeciągłe 
oklaski publiczności były nagrodą warszaw- 
skich tancerzy. Z ciekawością oczekujemy 
dalszych ich występów. 

Boportoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś w sobotę „Carmen“ opera w 


Odegrana wczoraj 
dya Przybylskiego 
znowu bardzo 


po raz trzeci 
„Letnicy * 


å aktach Jerzego Bizet'a z pną Elwirą 
Colonnese, w tytułowej partyi, z p. Myszu- 
gą w partyi Jose' ego i p. Górskim jako 
Toreadorem. Pna Colonnese ówna wystąpi 
na naszej scenie jeszcze tylko trzy razy. 
Jutro w niedzielę popoł. o w pół do 4 „Twar- 
dowski na Krzemionkach“ czarodzieisko-ro=- 
mantyczna krotochwila ze śpiewami w 3 akt, 
a 11 obrazach J. N. Kamińskiego, wieczorem 
po raz czwarty „Letnicy“ komedya w 3 akt. 
Zygmunta Przybylskiego, rezpocznie „Mąż 
od biedy“ komedya w 1 akcie Blizińskiego. 
W poniedziałek po raz pierwszy „Sfinks* 
fantazya dramatyczna w 1 akcie Kazimierza 
Tetmajera, „Świeczka zgasła“ komedya w 
1 akcie AJ. hr. Fredry ojca, „Albo niebo 
albo piekło“ komedya w 1 akcie Leona 
Madeyskiego i „Dobra noc sąsiedzie“ kro- 
tochwila ze śpiewami w 1 akcie z francu- 
skiego A. Brunsvill'a i Beauplan'a, tłuma- 
czył J. S. Jasiński, z muzyką J. Borzysła- 
wskiego. Quodlibet i galop układu St. 
Dunieckiego. We wtorek po raz pierwszy 
w tym sezonie „Gioconda“ wielka opera w 
4 aktach Ponchielli’ ego. Przedostatni go- 
ścinny występ Elwiry Colonnese primadon- 
ny Opery barcelońskiej. 

* Nowa metoda leczenia. Otrzyma- 
liśmy I. zeszyt wydawnictwa rozpoczętego 
przez księgarnię uniwersytecką H. Pardi- 
niego w Czerniowcach, wydawnictwa, które 
po ukończenia przedstawi się jako książka 
poważnej objętości z dziedziny hygieny po- 
pularzej. Dzieło to Ludwika Kuhne pod 
tytułem: „Nowa metoda leczenia”, tłuma- 
czone przez Teofila Szumskiego, zapowiada 
się jako rzecz zajmująca, a ma być, jak 
nówi autor: poradnikiem dla zdrowych 
i chorych. Autor jest zwolennikiem i pro- 
pagatorem leczenia naturalnego i w duchu 
tym przemawia w rozdziale wstępnym. 
Kilka rozdziałów, które składają się na ze- 
szyt pierwszy, odczytuje się z zajęciem. 
Czytelnik dowiaduje się z nich, w jaki spo- 
sób wywiązują się zaburzenia w organizmie 
ludzkim, tudzież jak się zachować, by ich 
uniknąć, lub doznawanych już pozbyć się. 
Kuhne określa chorobę jako bytność obcych 
materyi w ciele, Dostają się one do orga- 
nizmu ludzkiego przez nos jako powietrze 
do płuc, a przez usta jako pokarm. Na- 
swane 84 obcemi dlatego. ponieważ źle 
przetrawione obarczają ciało i wywiązują 
gorączkę, która jest według autora dążno- 
ścią do uzdrowienia, więc poniekąd samo- 
pomocą organizmu. Bardzo zajmujący jest 
wykład o fermencio w ciele ludzkiem, Oras 
przyczynach wywiązania się fermentu i 
przemianach materji. 

* Szymusik Fr. „Pogadanki o po- 
datkach*. Pod skromnym tym napisem po- 
mieścił ukryty pod pseudonimem wyższy 'u- 
rzędnik dyrekcyi skarbowej, a więc facho- 
wiee, dokładne pouczenie ludu o kwestyach 
podatkowych, dołączając do prawnego ich 
wyłuszezenia szereg wzorów podań, próśb, 
doniesień itd, w sprawach np. zwłoki, ulgi, 
pogorzeli, powodzi, odpisanie podatku. Po- 
żyteczne dziełko czteroarkuszowe stanowi 12 
tomik (grudniowy) rocznika XII. Wydawni- 
ctwa ludowego i kosztuje tylko 15 ct. 

z Drugi koncert p. Fridy Scotty od- 
będzie się w poniedziałek w sali Domu na- 
rodnego. Znakomita artystka wykona wspa- 
niały koncert Mendelssohna, następnie utwo- 
ry Vieuxtempsa, Brahmsa (tańce węgierskie) 
Lotto (La tileusse) Swvendsena i inne. Po- 
czątek o godzinie w pół do 8-mej. Bilety 
sprzedaje księgarnia Jakubowicza i Zaduro- 
wicza. 

* Koncert. Frida Scotta, duńska skrzy- 
picielka zrobiła wczoraj niezwykłą furorę— 
grą pełną wdzięku i olśniewającą urodą. 
Młoda wirtuozka posiada ton, jak na ko- 
bietę bardzo silny, pełny i dźwięczny; te- 
chnikę dużą a przytem wiele smaku i ele- 
gancyi w grze. „Romans“ Svendsena na- 
leżał do rzeczy rzadko słyszanych w sali 
koncertowej — tak ślicznym jest jako kom- 
pozycya i tak pięknie z uczuciem i poezyą 
był odegrany. 

Przy cudnym instrumencie (Stradiva- 
riusa) i artystycznej grze młodej wirtuozki, 


o 


wrażenie koncertu było wspaniałe, wszy- 
stkie też numera wykonane przez koncer- 
tantkę były przyjmowane burzliwemi o0- 
klaskami. 

Pianista Fissler jako biegły i muzy- 
kalny akompaniator zyskał sobie słuszne 
uznanie. 


SEJM 


(18 posiedzenie 5 sesyi VI. peryodn). 
Lwów d. 10 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się 
o godz. *j,12 udzieleniem urlopu posłowi 
Kozłowskiemu na dni 4 i posłowi Gros- 
sowi do końca sesyi sejmowej. 

Posiedzenie dzisiejsze było niezwykle 
ożywione z powodu dyskusyi nad wnio- 
skiem szkolnym Stan. hr. Badeniego. 
Rozprawa ogólna była wprawdzie krótką 
i nie budziła większego zainteresowania, 
szczegółowa atoli dyskusya, wywołana 
zapytaniami p. D. Abrahamowicza, wy- 
wołała ogromne ożywienie, a posłowie 
uważnie słuchali tak wniosków p. Abra- 
hamowieza, jak i odpowiedzi i wyjaśnień 
sprawozdawcy W. Dzieduszyckiego, wi- 
ceprezydenta Bobrzyńskiego, p. St. Ba- 
deniego i innych. 

Przebieg posiedzenia był następu- 
jacy : 

Przy odczytywaniu petycyj, na żąda- 
nie p. Antoniewieza, odesłano petycye 
wójta Bardzieja i gminy Krasne powiatu 
kałuskiego do Wydziału kraj. jako komi- 
syi sejmowej. 

Z porządku dziennego uchwalono bez 
dyskusyi przyjąć do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału kraj. o dalszych czyn- 
nościach w przedmioca konwersyi długu 
indemnizacyjnego i w sprawie admini- 
stracyi pożyczek krajowych. Dalej uchwa- 
lono etat osób i płac urzędników. w tym 
dziale. 

Z kolei uchwalono dla czworga ma- 
łoletnich dzieci po śp. 3, Krówczyńskim, 
b. prymaryuszu szpitala, po 400 zł. ro- 
cznie. 


Następnie przyjęto sprawozdanie Wy- 
działu kraj. z „czynności departamentu 
VI do wiadomości i uchwalono wezwa- 
nie do rządu, ażeby w jak najkrótszym 
czasie przedłożył do konstytucyjnego 
traktowania projekt ustawy © należyto- 
ściach, systematycznie opracowany, uchy- 
lający wszystkie obowiązujące obecnie 
ustawy i przepisy o stemplach i należy- 
tościach, uwzględniający przy tem po- 
trzebę uproszezenia postanowień pra- 
wnych i ulżenia ludności. 

Nastąpiło z porządku dziennego spra- 
wo»danie komisyi szkolnej (referent Woj- 
ciech br. Dzieduszycki) o wniosku 
Stanisława hr. Badeniego. Komisya przed- 
kłada dwie ustawy, które wczoraj na 
czele Gaz. Nar. podaliśmy i dwie już 
znane także czytelnikom naszym rezo- 
lucye, a to: aby na żądanie stron zmie- 
niała Rada szkolna dotychczasowe do- 
browolne prestacye na cele szkolne w 
naturze płacone na gotówkę i aby Rada 
szkolna na najbliższej sesyi sejmowej 
przełożyła wnioski co do zmiany Tyt. I 
i Tyt. HI ustawy o zakładaniu i utrzy- 
mywaniu szkół ludowych z d. 2 maja 
1878 oraz ustawy z lutego 1885 o urzą- 
dzeniu publicznych szkół ludowych, tu- 
dzież wydziałowych. 

W dyskusyi zabrał pierwszy głos p. 
Potoczek, dziękując p. Badeniemu za 
postawienie wniosku a komisyi za za- 
łatwienie. Mowca oświadcza, że on i in- 
ni włościanie za przedłożenie m komisyi 
będą głosować. 


Następnie mówił p. Ro mańczuk. 
Zaznacza on, że organ ruski, świeżo za- 
łożony (Narodna Czasopyś), bałamuci 
ludność ruską, jakoby nie posłowie ru- 
sey pierwsi stawiali wniosek o zrówna- 
nie ciężarów szkolnych. Sprawa ta była 
podniesioną już w roku 1887. Wydział 
kraj. następnie wnosił podobną ustawę, 
a w roku zeszłym p. Szczepanowski po- 
ruszał potrzebę tej reformy. Mowca przy- 
tacza te szczegóły, aby nie zarzucano 
demokracyi polskiej i ruskiej, iż w tym 
kierunku nie dała inicyatywy. P. Ro- 
mańczuk, kończąc swoje przemówienie, 

wyraża uznanie Stanisławowi Badeniemu 

i oświadcza, że on i jego przyjaciele 
głosować będą za przedłożeniem komi- 
syjnem. 


Dalszy mowca Rutowski wita z 
radością projektowaną ustawę, wyraża 
zadowolenie z tak wielce pomyślnego o- 
brotu sprawy i oświadcza, że on i jego 
polityczni przyjaciele głosować będą ró- 
wnież za wnioskiem komisji. 

Na tem zakończono dyskusyę ogólną 
i zabrał głos sprawozdawca p. Wojciech 
hr. Dzieduszycki. Zaznacza on, że 
jest w tem miłem położeniu, iż nie po- 
trzebuje Z nikim polemizować a doda 
od siebie chyba jeszcze słów kilka. Wy- 
kazuje, źe szkolnictwo postępowało u 
nas krokiem powolnym ale stanowczym 
i zmierzającym do eelu, a ofiarność 
ogólna na cele publiczne jest u nas 
przysłowiową. Gdy chwila ofiary nadej- 
dzie, wszyscy obywatele składają ofiarę 
chętnie, bo czują jej potrzebę. 

Obecna chwilę uważamy zą taką, 
skończyła się bowiem epoka, w której 
można było uważać szkolnietwo za spra- 

wę lokalną a rozpoczyna się okres, w 
którym szkolnictwo staje Się momentem 
życia narodowego. Niech Bóg dopbmoże 
— kończy mowca — aby to, CO my za- 
czynamy, dobry owoc wydaso ! (Oklaski). 

Przystąpiono do odczytywania po- 
szczególnych artykułów ustawy i do dys- 
kusyi szczegółowej. Przy artykule 4 prze- 
mawiali p. D. Abrahamowicz An- 
toniewiez i dr. Bobrzyński po- 
czem go przyjęto. Przy art. 7 mowca 
poseł D. Abrahamowicz zadawał pytania 
dla wywołania interpretacyi a dr. Bo- 
brzyński i sprawozdawca odpowiadali. 

Następnie przy art. 9. omawiującym 
pokrywanie kosztów budowy i przebu- 
dowy szkół i mówiącym o obciążeniu 
409, dodatku przez 3 lata przemawiali 
Abrahamowicz, Bobrzyński, 5. Badeni i 
Huryk. 
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Ra, oława Bióffuratonie EoRG Wyło wspaniałć, way-| (W Końcu Przyjęto Kilke <fliftycz końcu przyjęto kilka stylistycznych 
poprawek posła Abrahamowicza, poczem 
uchwalono obie ustawy bez zmiany, 
oraz zaproponowane przez komisyę re- 
zolucye. 5 

Z powodu spóźnionej pory ks. mar- 
szałek przerwał dalsze obrady. 


P. Romanowicz odpowiedział na 
interpelacyę p. Okuniewskiego, że w 
sprawie rzekomego uwalniania przez 
nauczyciela uczniów w szkole uzupeł- 
niającej przemysłowej w Kołomyi od 
nauki języka ruskiego — zarządzi Wy- 
dział kraj. dochodzenia. 

P. Sękowski interpelował Wydział 
kraj., czy jest w zasadzie za założeniem 
szkoły niższej rolniczej w powiecie Mie- 
leckim, 

Koniec posiedzenia godzina 3. min. 
85, następne w poniedziałek o godz. 10 
przed południem. 


Ostatnie wiadomości. 


Sejm morawski uchwalił wezwać rząd 
ponownie, aby w jak najkrótszym czasie 
przeprowadził zbadanie projektu budowy ka- 
nału pomiędzy Odrą a Dunajem i aby jak 
najrychlej przedłożył sejmowi projekt usta- 
wy o zabezpieczeniu budowy tego kanału. 


Jak się okazuje, przesłane hr. Hohen 
wartowi wotum nieufności od wyborców je- 
go słowieńskich, jest nieudałą fintą. Na 59 
a nie 63 podpisanych, jest tylko 12 wybor- 
ców, czyli zaledwo dwudziesta część wy- 
boreów, 


Przeważna część organów bismarkow- 
skich występuje za traktatem z Rosją, po- 
nieważ „opozycya byłaby niepolityczną i bez- 
skuteczną, Walka ełowa pomiędzy Rosyą 
a Niemcami ustanie już teraz, przed wej- 
ściem w życie traktatów. 


D 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 19. lutego. Ks. biskup 
Ignacy Łobos został mianowany taj- 
nym radcą. 

Wiedeń d. 10. lutego. W sąsiednim 
Meidlingu odbyło się wezoraj zgroma- 
dzenie robotników bez zajęcia. Poli- 
oya rozwiązała zgromadzenie, Robo- 
tnicy wołali: „Niech żyją bracia sycy- 
lijscy !* Część zgromadzonych udała 
się do Wiednia, wołając: „Na ratusz! 
do konzulatu włoskiego I musimy de- 
monstrować na cześć naszych braci 
w Sycylii". Koło teatru ludowego de- 
monstranci zostali przez policyę roz- 
proszsni. 

Berno (morawskie) 10. lutego. w 
całym kraju przygotowują się mityngi 
za urządzeniem czeskiej wszechnicy 
w Bernie. 

Praga d. 10. lutego. Na dzisiejszej 
rozprawie przeciw członkom Omladi- 
ny, obwinieni dopuścili się gwałto- 
wnych wybuchów. Gdy na wezwanie 
przewodniczącego, zamiast się uspo- 
koić, podnieśli jeszcze większą wrza- 
wę, aT tenże przywołać straż 
wojskową, która dopiero po długich 
staraniach zaprowadziła jaki taki ład 
między podsądnymi. 

Petersbarg d. 10. lutego. Car wy- 
zdrowiał już o tyle, że osobiście przyj- 
muje ministrów. 

Berliin d. 10. lutego. W kołach 
parlamentarnych zapewniają, że ce- 
sarz odwidzi ks. Bismarka, jadąc d. 
20. bm. do Wilhelmshafen. 

Na wczorajszem zebraniu tutejszych 
kupców i przemysłowców uchwalono 
przychylną traktatowi rezolucyę, 

ťzym d. 10. lutego. Riforma do- 
nosi z Paryża, że podróż ambasadora 
włoskiego Resmana do Rzymu stoi w 
związku z rokewaniami względem wy- 
dania kilku anarchistów, między tymi 
Ciprianiego (żyjącego w Marsylii). 

Uniwersytet turyński został napo- 
wrót otwartym. 
śl Paryż d. 10. lutego. Dyrektora 
instytutu „Banque d'Escompte“ Sou- 
beyrana uwięziono. Obiega pogłoska, 
że bank ten ma zlikwidować. 

Paryż d. 10. lutego. W Izbie po- 
słów wywołała wczoraj burzę interpela- 
cya z powodu porażki wojska francu- 
skiego, gdzie oddział pułkownika Bon- 
nier doszczętnie zniszczony został. Od- 
dział ten opadnięty został przez krajo- 
wców podczas spoczynku we Śnie i 
wyrżnięty. Dotychczas niema 9. ofice- 
cerów i 68 żołnierzy, Cały Paryż z te- 
go powodu w żałobie. Niektóre dzien- 
niki wyszły w żałobnych obwódkach. 

Wedle pierwszych wieści porażka ta 
spotkała Francuzów za Timbuktem. 

Policya robiła rewizye domowe u 
anarchistów, i 12 obcych a 8 francu- 
skich aresztowała. Miała też znaleść 
papiery dowodzące, że nowy spisek 
knowano, tudzież korespondencyę Vail- 
lanta ze zbiegłym Reclusem. 

Bukareszt d. 10. lutego. Spor z 
Watykanem względem obsadzenia ar- 
cybiskupstwa został zagodzony. Watykan 
cofnął proponowaną zrazu kandydaturę. 

Belgrad d. 10. lutego. Rząd serbski 
nalega we Wiedniu o zniesienie musu 
paszportowego. 


Niedzieli 11. Lutego 1894. 


Z sejmów austryackich. 


Berno d. 10. lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi sejmu mora- 
wskiego dla reformy wyborczej wniósł 
sprawozdawca dr. Gux, aby z zatwier- 
dzeniem przedłożonego przez Wydział 
krajowy projektu sejmowej reformy 
wyborczej poczekać aż do załatwienia 
reformy podatkowej i wyborczej w Ra- 
dzie państwa, a natomiast wnieść w 
sejmie, aby przy wyborach do sejmu 
z kuryi miejskiej każde z osobna mia- 
sto było miejscem wyboru. Komisya 
przyjęła ten wniosek jednogłośnie. 

P. Szrom, staroczech postawił na- 
stępujący wniosek: „Wzywa się Wy- 
dział krajowy, aby 1) uzupełniał daty 
statystyczne co do wyższego opodatko- 
wania wielkiej posiadłości i sejmowi 
na najbliższej sesyi przedłożył; 2) aby 
na najbliższej sesyi przedłożył wnio- 
sek względem pomnożsnia liczby man- 
datów z kuryi większej; 3) aby namie- 
stnictwu przedstawił opinię co do kwe- 
styi, czy należy w kuryi większej za- 
prowadzić wybory bezpośrednie i po- 
dzielić ją na mniejsze okręgi wyborcze ; 
4) aby wnioski względem słuszniejszego 
podziału okręgów kuryi miejskiej i 
wiejskiej, tudzież 6) względem rozsze- 
rzenia prawa wyborczego na płacących 
po 56 zł. podatku przedłożył. Punkta 
Ii38. tej rezolucyi komisya przyjęła 
i co do reszty okazała się równość 
głosów i przewodniczący rozstrzygnął 
za odrzuceniem. Dr. Szrom zgłosił swo- 
ją rezolucyę jako wniosek mniejszości. 

Młodoczech Turzek postawił wnio- 
sek względem zaprowadzenia powsze- 
chnego równego i bezpośredniego 
głosowania przy wyborach do sejmu. 
Wniosek ten odrzucono wszystkiemi 
głosami przeciw głosowi wnioskoda- 
wcy. P. Zaczek wniosł rezolucyę, wzy- 
wającą Wydział krajowy, aby sejmowi 
przedłożył wnioski względem zmiany 
ordynacyi wyborczej na podstawie po- 
wszechnego bezpośredniego głosowania. 
Ale i tę rezolucyę komisya odrzuciła. 

Wiedeń d. 10. lutego. W sejmie 
dolno-austryackiem zażądał wczoraj an- 
tisemita Lueger, ażeby uniwersytet 
wiedeński zarezerwowano tylko dla 
mieszkańców „starych niemieckich kra- 
jów dziedzicznych“. Wniosek zwrócony 
jest przeciw węgierskim i galicyjskim 
żydom, słuchaczom medycyny. 

Komisya sejmowa dla zmiany sej- 
mowej ordynacyi wyborczej oświadczy - 
ła się za bezpośredniemi wyborami z 
gmin wiejskich. Posiowie wiejscy na- 
desłali do komisyi oświadczenie, że 
wszystkiemi sposobami, ewentualnie na- 
wet przez zdekompletowanie sejmu, 
zwalczać będą każdą reformę wyborczą, 
któraby nie obejmowała bezpośrednich 
wyborów. 


Wiedeń d. 10 lutego. (telegrafowane.) 


Renty: wspólna papierowa 98'10, srebrua 
97 65, austr. koronowa 97:45, złota 120' 45, WER. 
koron. 95'05 złota 117-65. 

Akeye przedslęblorstw transportowych: Kc- 
lei Czerniowieekiaj 263-00. Północnej 2920.— 
Państwowej 312:50. Północno-zachod 243 00, zł 
półn.-wschod. 203-75, Południowej (Lombar 
110-00, aro. -Albrechta (za 200) 95:50, Bakowił 
na kolei lokalnych (za 200) 184.00 Kołomyjskich 
za 200) ——, 
KOR banków: austr. węgiersk. na 600 » 
1020:—, anglo-anstr. 156:25, Landerbanku 257.60 
Unionbanku 261.25, bukow. Zakład kredyt. ziem 
za 200 zł. 195— czesk. Banku eskont. za 200 zł 
650, galic. Banku hypot. za 200 zł. 367, galio 
banku dla handln i przemysłu za 200 
ehorw.-słow. Banku kraj. hypot. 112:00  Żiwno- 
stenska banka 13025. Kredy austr. 360:25 Kre- 
dyty węg. 432 -25 

Pożyezki pnbliozne : Gal. propinaoyjne 97:00 
bukow. propiu. 10225. galkraj. z r. 1893 96-00. 


Gal. Tow. kred. ziem. 98:25, 4 
jowego 10050, bukow. Zakład. 
5 pro. bukow. kasy oszczędn. 100'—. 

Losy: austr OCzerw. krzyża 18:90, węg. Uzerw 
krzyża 12/5, Bazylika 0'00, Krakowskie 25 "00, 
Stanisławowskie 43 00. Tureckie 64-70. 

Waluty: Ruble papier. 13425, 20-markówki 
12:29, 20-frankówki 9'98, soveroinga 12:57, tu- 
rackie liry złote 1130 100 markówki 61:50 wło- 
skie 100 lirówni 4345 


1, pr. Banku kra 
kr 


Z rynków towarowych. 


ANTONI ROICKI 


Dr. 
(A. BERGER) 
od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych 


mieszka obecnie nl. Zimorowicza l. 5 
prawie naprzeciw gmachu Sokoła. 
ordynaje od godziny 10—11 2 rana; od 3—5 pop. 

Na żądanie: 907 
PORADNIK pocztą zł. 1:50. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


11000 i Żak tred; zo. r Krakowie 10850 Dr. Kazimierz Podlewski 


ed. ziem, 101:50|b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 


w Paryżu i Lassara w Berlinie 
ordynuje od 11—12 í od 3—5 
ul. Chorążczyzny 16. 


specyalista chorób skórnych i wenarycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


Podwołoczyska 10. lutego. Obfity dowós były lekars na klinice prof. Kaposiego i oddziale 


jęczmienia i owsa z Rosyi spowodował nieznaczne 
tylko obniżenie się cen, gdyż ruch był nadzwy- 
czaj ożywiony i oferowane artykuły znajdowały 
łatwo umieszczenie. Bardzo poszukiwaną ni 


nowa i stara kukurudza przez gorzelnie Z powo- | amam. 


du podniesienia się cen spirytusu, a że zaofiaro- 
wanie nie pokrywało zapotzehoania, więc wła- 
ścieiele podnieśli cenę około 50 et. 

Płacono stosownie do jakości towaru : 
„łych po 


ro- 
zł, 5:40 do 0'—, jęczmień bro- 
—, na kaszę 360 do 420, na 
karmę 3:10 do 3775, owies 420 do 5:65, hreczkę 
5-20 do 5'80, proso 3— do 3:40, groch biały 5— 
do 6-50, nową kukurudzę suchą 3:80 do 4— 
wilgotną 380 do 3:50, mak 21-— do 2450, koni 


syjską 
warny 


prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plac Bernardyński I. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11=—12 i od 8—5. 


865 Dentysta 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bognmił Bieńkowski 


»|po ukrńczsuiu specyalnych studyów 


czynę czerwoną do 76- —, siemię konopne do 8—|w instytucie „dontologicznym w Ber- 


nasienie lnu 10:75 do 12:75 wszystko za 100 k 


nieoelone, częścią w workach, częścią alla rin. linie i odby ciu podróży naukowych du 


fusa wagon. Galicyjską pszenicę po zł. w do 
1:10, żyto 540 do 5:50, jęczmień 450 do 5.—, 
owies 5'10 do 5'35 wszystko za 100 kg. netto. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepsrzu 
Kraków 9. lutego. 

Wobec ogromnych zapasów nagromadzonych 
na wszystkich ważniejszych rynkach, wzmocnie- 
nie tendencyi tylko w takim razie byłoby może- 
bnem, gdyby c> do przyszłych zbiorów w krajach 
produkcyjnych rzeczywiste zachodziły obawy. 
Tymczasem jak dotąd stan powietrza jest dla za- 
Biewów niezwykle sprzyjający, więc nawet możli- 
wość dojścia do skutku traktatu handlowego po- 
między Rosyą a Niemcami, nie zdołała wpłynąć 
na ożywienie spekulacyi, ponieważ przy teraźniej- 
szym niskim stanie cen w Niemczech, o zwiększe- 
nin ruchu niema na razie mowy. 

Na dzisiejszym targu tutaj ceny nie uległy 
wprawdzie dalszej zniżce, lecz dlatego tylko, że 
przy dzisiejszym ich poziomie trudno już dalsze 
czynić ustępstwa; a ponieważ młyny także w 
trudnem znajdują się położeniu, więc kupują jak 
najmniej i dlatego cały obrót ograniczony był do 
paru zaledwie wagonów pszenicy i Żyta, zaś re- 
szta zboża poszła na składy, zwiększając jeszcze 
dotychczasowe zapasy. 

Płacono pszenicę białą 7:50 do 8:— złr. 
czerwoną 740 do 790 złr, żółtą 1:30 do 7:90 
żyto 6-20 do 660 złr. jęczmień browarny 650 
do T:— złr., na kaszę 520 do 5:65 złr. owies 
6:30 do 690 złr. rzepak 1250 do 13— złr. 
kry 7-50 do 8'509 zł, koniozyna czerwona 70 
do 80 zł., biała 65 do 80 zł. wszystko za 100 
kilogramów. 


Bank. galicyjski dla hi 

wied deń'1 0. yki d Ua wau. AREI y: 
skiej giełdy Zbożowa, 0 0 gh” doniosły ostatnie 
telegramy, wywołały na rynku tute.szym znaczne 
umocnienie usposobienia w ogóle, oraz podniesie- 
nie się cen wszystkich artykułów. 

Sprzedawano pszenicę na wiosnę po zł. 7:45, 
746, na maj-czerwiec 7:51, na jesień 777, 7-78, 
żyto na wiosnę 6'15, 6-16, 617, na maj-czerwiec 


Bregancya d. 10. lutego. Sejm vo-;626, owies na wiosnę po 6:85, 6:86, na maj- 


rarlberski postał wczoraj na mocy ce8. 
reskryptu odroczony. (Powodem tego 
jest zapewne przedłeżony sejmowi sta- 
tut obrony krajowej, w którym komi- 
sya sejmowa znaczne zmiany poczyni- 
ła, mianowicie pod względem praktyk 
religijnych i usankcyonowanego w woj- 
skowości pojedynkowania się). 

Zadar d. 10. lutego. W sejmie dal- 
mackim interpelował wczoraj Klaioz 
(który w izbie posłów nie przystąpił 
do opozycyi słowiańskiej) marszałka, 
dlaczego na dziennym porządku nie po- 
stawiono dotychczas wniesionego przez 
Biankiniego (który w Radzie państwa 
przyłączył się do koslicyi słowiańskiej) 
adresu do korony względem przyłącze- 
nia Dalmacyi do Krainy na podstawie 
kroackiego prawa politycznego ; tudzież 
kiedy to nastąpi, ponieważ sejm już 
tylko nie wiele dni zebrany będzie. 
Marszałek hr. Wojnowicz odpowiedział 
że postawi ten projekt adresu na dzien- 
nym porządku posiedzenia wtorkowego. 

Interpelacya Klaicza wywarła wiel- 
kie wrażenie, dowodzi bowiem, że w 


całym obozie kroatów dalmackioh do- |. 


szło do porozumienia. 
Sejm dołmacki zostanie zapewne po 
załatwieniu budżetu zamknięty. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 10. lutego (4 izby handlowej) 


Akeye za sztukę: Kolaj gal. Karola Ludwika 
300 zł. m. k. 216-50 do 219-50. Kolej Lwo w.-Czern. 
Jaaska po 200 zł. w. a. 26200 do 265*00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 367.— do 377.— 
Banku kredyt. galie. po 200 z. w.a. —.— do 315. —. 

Listy zastawne za 100 sł.: Banku hipot. gal. 
5e/, losow. w 40 lat. 100:80 do 10150, 50/, 2 109/, 
praw. 10970 do 110.40 i'll los. w 50 lat. 100 — 
do 100.70. Banku krajowego 4'/4'/a los, w 51 la- 
100:50 do 101.20. Banku krajowego 40/, los. w 57 
lat 94-30 do 98:—. Wowarz. kredyt. gal. ziemsk. 
4°/o (I. emisya) 98.20 do 98 90, 4*;, lon. w 41'/, lat, 
98:20 do 98'90 4, los. w 56 latach 98:20 do 
9890. 4'/,0/, los. w 53 lat. —— do ——. 

Obligi za 100 zł. : @alio. funduszu propina 
cyjnego 40/, 97:20 do 9790. Bukow. funduszu 
propinacyjnego B"|,102— do 102:70. Kom. banku 
kiajowego Bj, w. a. H. em. lU230 do 103:— 
Pożyczka krajowa 69/, W- 8 105-00 do —.—, 4'f4*|o 
100: 00 do 10070, 4'jg % roku 1891 9550 do 96 '20, 
å’, po 200 koron:==100 zł. w. a. s roku 1893 
95:90 do 46:60. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2425 do 3625 
Losy miasta Stanisławowa 42 — do 44 

Monety. Dukat oesarski 5:89 do 599. Napo- 
leondor 9'v2 do 10-02. Półimperyał 10:10 do 00.00. 
Rubel rosyjski srepruy 1.31.— do 1.35:—. Bubel 
rosyjski papierowy 0.3370 do 135-75. 100 ma- 
rek niemieckich 61:20 do 6170. 


czerwiec 6'88, kukurudz 


na maj-czerwiec 5'16, 
5'18, na lipiec-sierpień 5:33. 


| o -a 
Przyjechali do Lwowa. 


dnia 10. lutego, 


Hotel Metropol. Ntefan Oświecimski, 
L. Kokosiński z Berlina, K, Wierzchleyski 
z Stawczan, E. Müller z Błyszczywody, M, 
Tokarski z Toporowa, Æ. Bechowski z Iz 
Bzkowa, K. Strutyński z Złotego potoku, K. 
Welz z Rzeszowa. 

Hotel Imperial. M. hr. Wolański z 
Panszówki, M. hr. Rey z Przecłowa, A. 
hr. Łoś z Królestwa Polskiego, W. br, Mil- 
titz z Maksymówki, W. Zahayski z Wie- 
dnia, T. Żurowski z Hawłowiec, H. Fraen- 
kel z Brodów, S. R. Kosiński z Stanisła- 
wowa, W. Chrzanowski z Niedary, S. Bur- 
sztyn z Podwołoczysk, F. Lihoczek z Wie- 
dnia, S. Libronowicz z Krakowa. 

Hotel Szwajcarski, W. Szczepański z 
Doliny, Z. Grand z Czemezyniec, B. Grocho- 
walski z Krechowa, hr. Łosiowa z Kobna- 
tyczy, M. Pawlik z Kołomyi, M. Szamojca 
z Stanisławowa, T. Rozmarynowicz z Kra- 
kowa, W. Kulczycki z Hołotki, M. Jaro- 
szyński z Wiśnicza, 


De H o a 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś rano padał 
deszcz nieznaczny. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 758 mm. 

Prognoza na dobę dnia 11. lutego br. 
gi póřnocy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości 
10 misek. 

Średnia temperatura doby obniży się 
do —00%0, niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, 8 względna wilgotność powietrza 
około 85"/o. 

Opad śnieg nieznaczny. 


Jutro d. 12. lutego: św. Eulalii P. M. 
św. Kyra i Joana. 


B oo 
Madesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Ok i lista 
Dr. Adam Szulistawski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicher 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator klinik 
prof. Fuchsa w Wiednia, mieszka obecnie: 
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Halli nad Saalą i Lipska 
ordynuje od 9—1 i 3—6 
ulica Trzeciego Maja 


dom dawniej Tennera 


lub ul. KOŚCIUSZKI 1. 8. 


W sali Frohsinu 


w poniedziałek 12., we wtorek 
i we środę 14 lutego. 
będzie si ię produkował we Lwo- 
wie p. Merelli przy współu- 
dziala Loli Merelli. — Po raz 
pierwszy we Lwowie. — Cud» 
| 1 baśnie wszechówiata. — Za- 
gr: jra tancerka 
x iss Lola. — Żywa metamor- 
foza. — Sztuczni ludzie z No- 
wego Yorku jakoteż najnowsze 
patmysteryum Europy, — The 
wonderful Mysterie - Dark. —, 
Zmiknięcie damy w powietrzu 
przed oczami widzów, chociaż 
ją kilka osób z pośród publics 
ności skrępuje i trzymać bę- 


dzie, 
Ceny miejsce: Carele 3 sł, 
Fotel 1 zł. 50 ct, L irc 
—q sł:, TI. mtejcóe et., par- 
«~ ter 50 ot. v 


Bilety ii 
kiego & Hiausera i 


w księgarni Głubrynowioza & 


915. Schmidta. — Początek o g. 8. 


+ 


STEFAN GOZDAWA 


EE S M4 


po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął 

w Panu w Arco w Tyrolu dnia 6. lutego 

b. r., opatrzony Św. Sakramentami, w 20 
roku życia. 


Zwłoki przewiezione zostaną w Po- 
niedziałek dnia 12. lutego 1894 r. z 
dworca kolejowego w Gródku do Tali- 
głów, gdzie d. 18. lutego b. r. o gode. 
10 rano z kościoła parafialnego na cmen- 
tarz odprowadzone zostaną. 

Na smutny ten obrzęd w żalu nie- 
utulona matka i brat zmarłego wszyst- 
kich krewnych, przyjaciół, znajomych i 
pobożnych chrześcian zaprasza. 

Tuligłowy d. 9. lutego 1894. 


Eis 
Zz) 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ebewiązujący od 1.czerwca 1808, 
(Ozas lwowski). 


Odchodzą do 


308| 601] 6: 
2481003] 6: 
3 «| PE 


Krakowa 
Podwołocz. 
Podw. Podzam.. 
Czerniowiec | 10'10 
Stryja 
isa 


u 
r 
15 

-| —| 8% 


Qyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. BY. 

Caas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio - earopejskiego, a mianowicie: gdy 16 

gar środkowo - Aaron (kolejowy) w skazuje 
dting 12, zegar lwowski wskazuje godsinę 
12 minut 

W biurze informacyjnem austryackich kolei 
państw. we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zwstawianych, — zeszy- 
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
kieszonkowym, informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych ! 


ul. Hetmańska 1. 10 IL piętro | 


ord. od 12—1; 3—4, 


mm w orme =" t 


można w cukierni Grossa, Bioniedz- 


mm I mN agraryo 


rona. 


— = m È 
= =— CIE T 5 
46 przedstawień M ena A a . - 
dawazy 146 p z rzędu w teatrze — EENIENS_IFI 
Eden w Hamburgu, przybędzie 15.- lutego = U Â T Bka Mimie. 
/ br. do Lwowa w przejeździe do Bukaresztu a> zaj EP 2 17. > 
aby dać szereg przedstawień z następujący- 3 È = CJE 2 A mm >) 
mi najńowszymi przez siebie wynale- z — > D o E RA Z 
zionymi (i ustawą ochronionym:) iluzyami: d I cią enne Em gagag à E5 E 
1. Ben Kaifa z Bagdadu. b = maozA ww A 
2. Dziwy króla z Benares, z —=NĄ2F a R = 
3. Zaklęta oblubienica. polecamy Panom Gospodarzom wiej- E 2335 7 m2 
4. Problem chińskiej pagody, skim najusilniej nasze znakomite S "R" B = 
5. Ucieczka Bim m 4 Er E HE = 3 NI Ś 
6. Zagadka arki Noego, 5 R qa54q4 = 
7. Wyrecznia Mahatmy, krajacze karmy O me ARIE: z z= z] 
Z sekretarjatu Chavaliera Thorna. ; | so | apoa = R 
po cenie 29 złr. wzwyż, w najroz-| © E EX GSA 
Nie maitszych gatunkach, dla stajen od 0E "SZJ E amm 
DLA ANARCHISTÓW, „2 to wyżej 100 sztuk bydta. = 46" QE 
ób czyniących zamachy na dobre Oprócz tego krajacze buraków, cd RA SE ra „ D 5 
gia j tanie śniadanka polecam szrutowniki i parowe przyrządy| „e co Page p = FE 
do sparzania. | | „o A -FA"SR 
BOMBY Przez przerabianie karmy tem! En z SE S 7, $ 
znakomitego „Pilznera“, świetne przekąskijmachinami osiąga się nietylko zna- 5 Ś „2 =] 
zimne i gorące, i nie niebezpieazne czną oszczędność na karmie, lecz == EM ES = 


Chevalier Ernest Thorn 


z z t 


także daleko lepsze jej zużytkowa- 
nie, tak, iż koszta nabycia w bar- 
dzo krótkim czasie się zwracają. — 


REWOLWERY 


strzelające korkami a napełnione wódką e 
różnych smakach piwem lwowskim , porte- 


rəm lub p dei bonn szacunkiem Ilustrowane katalogi gratis i franco. Ra ° = 
Ludwik Gardoliński, handel korzeni, de- Ñ ZĘ 
likatesów i pokoje do miadań we Lwowie Umrath PU Co., = e BE 
przy uley Aawa Mikoan o" 1 FABRYKA MACHIN GOSPODARCZYCH|- $ " 28 
. ni © 
a w Pradze-Bnbna. Pa wysoką prowizyą zostaną umie- LE 
s à Filia we Lwowie: 5171 Ag euni i dak, obrotu stale zó 
z ATI «— © przyjęci w największej austrya- 

Dużo pieniędzy przy ulicy Grodeckiej i. 6l, m: ART TU SAB 3S 
mogą zarobić porządni luhzie każdego sta- 33 Emila Goldschmied 88 
nu, ków obejmą zastępstwo naniko ban- E Zz Prag Weinberge Es 

rawnie wystawione losy na raty 1 u- CJ g F 
ku (prpnie myetewione loy m my eA ZMIANA LOKALU. JE 3 


Kronenstrasse Nr. 6. 


< 


Artystyczny zakład 
wyrobów złota i srebra 
oraz rytownictwa i oyzelarstwa 
Barucha Dornhelm 
został przeniesiony 


z ulicy Teatralnej do 


Rynku pod 1. 43 


mandit 
Budapest , Badga 


stare i KŚ aae" 
4638 najtanie 
K ASY WEINER 
Wion l, Sałzthorga8so 4 


Prasy do siana 


ka 
kapoztowy herbaty rosyjskiej. 


je kwiat 
Oferuje . Naszk 


1-litrowa "IM gdzie przyjmują się wszelkie roboty ; 
et. Uogneo 0 | 08350 do nabycia i ryporącye w ta kros ten wchodzące, zad kon- 
e wogystkich większych handlach. stal w rze 
Jamsiea Rum ze litre 2 -, 2:50, 3:50. przenoś- 
Werbaię Popowa sa 1 klg. Nr. 1 4 —, Nr. ne, również do 
550. Nr, 3 650, Nr. 4 6:50, Nr. 5 10:60, prasowania sło- 
Cenniki na żądanie franco i gratis. Kores- my, Inu, włókna 
ponduje się w języku: polskim. sy// TU drzewnego, 
odpadków 
ać. papieru 
25 złr. nagrody przyjmuje 5810 =>.) szmat i do 
etrzyma ten, kto w pismach „Dzwon“, do chemicznogo czyszczenia, co RE” wielu in- 
Wienieo"', „Pazozółka* znajdzie vos a 3 : : i 
n pm igi i odnawianią i prasowania nych materyałów nadające się 
niozgodnego z religią katolicką. dostarczają 4951 


wszelkie ubiory męskie i suknie damskie 


Pierwszy wiedeński 


i Ph. Mayfarth & Go. 
Zakład CZYSZCZENIA plal |wsoaeń, "rr Teborstraste Ne, ve. 

S mona Weissa Sauel darmo. — Zastępcy pożądani. 
RT Kopernika 1. 12. Wincenty Oswald 


Na życzenie czyści ubiory za pomocą pary przeniósł swój 


w przecięgu kilku godzin. | , 

poleca muj Zakład fryzyerski 

Henryk "reter Po | - ur. 0 z uliey Haliekiej 5283 
właściciel parowej fabryki czekolady W y ci ag olejku do uszów na ulicę Izmrętą 


Lwów, ul. Kopernika l. 8. 

: 4 e. k. seknndarjusza Dr. Bchipeka uznany obok handlu Pieleckiego, dom Bruniekiego. 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi- 
tości krajowych i zagranicznych, dla Swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głucho- 


Najwyborniejsze 
Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za najle- 

pege usnpne zostały. '/, kilo mięszanych 

tìr. 1.20. !/, kilo Cacag prosgkowane 

w puszkach blaszanych złr. 1/60. 'ie ki- 

lo Czekolady doskonałej po 80, 90 et. 

iówyłej. 'f kilo Karmeików mięsza- 
nych 75 ct. 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek na 


4AFocozyStości 
lab jake pamiątka po zmarłych 


531Ł 
GL8I Nol M 
KUO7OpR 7 


A) 


naturalnej wielkości 
s Rei ewa Zadatek 
ełr, 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 
awracam nie uszkodzoną, 
Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried Bodasoher 


Wien, Il., Prateratrasse 61. 
( awniej Grosse Pfargasse.) 


N. Btingl’a Wiedeńskie 4879 


piECZY WKA 


gze do her- 
usnane jako najwyborniejscć z w su- 
baty, wina i lodów. - © qkończe- 
ohem miejscu utrzymują 5/% dobroci i 
nie dłago nic nie tracąc Da 0 za 
smaku, dlatego też należy je nd 
leeić dla każdej rodziny. Cierpiąc z: 
żołądek polecane przez lekarzy. ŻA U 
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
vud. na probe, Wyborny chleb Grahama. 


N. Stingi & Neffe "ien, 11., Cirens- 


Basro B6, Post 2. 


tę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy“ 
kanie it,d. usuwa zupełnie. Nabywać mo- 
Po RUE: a e pEzedajn we Lwowie: 
lotr Mikolasch apt.. Z t Roa 

w Krakowie W. ae O którzyby takowe sprzedać chcieli, otrzyma- 
each W. Bełdowicz apt; w Nowym Sączu ją zupełną wartość według kursu, i losy 
Roman Jakubowski apt; w Stanisławowiej!9 MOR} W małych miesięcznych ratach 
Adolf Beil apt; w Stryja Wojciech Komo-|1EUPIĆ. Tudzież losy zastawione na pro- 
rowski apt. i Jahr apt.; w Samborze winoyi za nadesłaniem pokwitowanie Zo- 
Karol Maresch apt; w Drohobyczu Adam staną wykupione i resztująca należytość 
Krzyżanowski apt., w Tarnopolu Henryk wypłaconą. Wszelkie gatunki losów w ma- 
Kahane apt; w Brodach H. Grinspann; łych miesięcznych ratach sprzedaje 


lw Wiedniu: Pleban, Stephansplatz 8, 1'wer- Bank- und Wechsiergeschaft 


ariahilferstrasse 106. 
wa A. Gutfeld 


Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fia- 
Wippl!ngerstrasse 27. 


Posiadacze losów 


kon ma na sobie wyciśnięty napis: „O. k. 

sekundarjusz Dr. Behipeok w Wiedniu" Wien, I., 
Za nadesłaniem 1 żar. 70 ot, wysyłamy 

w Austro-Węgrzech franco, 5034 


a a 
Majątki lasowe 


191 morgów roli, 65 m. łąk, a 366 m., 
lasu Jodlówogo wysokopienneko, odpo: 
wiednie budynki cena złr. 60.0UU. 

300 morgów roli, 45 m. łąk, 71 m. pa- 
stwisk, a 216 morgów lasu bukowego, 
znakomite budynki, cena złr. 60 000. 


do nabycia 5203 


pod korzystnymi waru nkami. 


Bliższych wyjaśnień udziela J. Topolnioki 
goni endera Lwów, Pańska 13. 


Kamienie młyńskie franenski 
i Toczaki franouskie 


pierwszej jakości. 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufour & Oo. 


Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 


Saskie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do pakuwania kamieni 
tudzież 


wszystkie przedmioty w zakres 
„.  młynarstwa wchodzące 
polecają w wielkim doborze i najlepszej 


pO I E 
Dla starszych i młod. mężczyzn. 


Najlepiej zastępują kopalwę-kubeby, pər- 
ły santałowe i wszelkie inne lekarstwa 
Starsz. lekarza sztab, Dr. Millera ' 


Wstrzykiwanie 
i pigułki 


ściśle według przepisów lekarskich spo- 


rządzone j 
lecznieza ae " 


a Ne ne śwież powst To 
aiin (wycieki) cłr. 1:60, A ała cier 


DOSKONAŁĄ 5300 wn pe 
"raki bem użycia. L 
BERBASE «deny Bro ian Pig | Burger, Behrle i Spt. | 
-Apo 9 e ut, D l ; rl 
mergasse Nr. 39, Ba m ajedy. o fabryka kamieni młęńskich 


poleca stary handel 


WOHRLA 


Lwów, Rykstuska 6. 


w EOT aaa a a 
„SZANUJNE WOS% ETÓRE SĄ OZDOBA OZŁONIERA” 
KAPILLARIUM „Woda chinowa“  vemaciia cebulki włosowe i przyspiesza porost, flakon 60 ct. 
WODA ATEŃSKA niszczy łupież 1 nadaje włosom połysk i świeżość, flaszka 50 cut, 
RENOWATOR przywraca włosom pierwotną barwę flaszka 60 ct. (pod gwarancją nieszkodliwy). 


6 


wne zamówien 

Akłaq we Lwowie w 
kolascha. — W Krakow 
E. Btockmara- 


Qderhberg — Dworzec 
2889 (Bzlązk nustrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


aptece p. Mi- 
A w Aptece 
4974 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11. Lutego 1894. Nr. 33. 


Doniesienie. 


Najpiękniejszy 
„Zawiadamiam uprzejmie P. T. Publicz- 
ność, iż z dniem 15. stycznia b. r. przonio- 


miód w plastrach i 
słem mój Zakład artystyczno - litografi- 


w skrzyneczkach jednokilowych i wyżej czny i Drukarnię z ulicy Bernardyńskiej 
kilo po 70 ct. 5 (róg Wałowej) na ulicę Słowackiego I. 4 
MIÓD RÓŻANY | gy ai wee 
> 3 ym wykonywane będą artystycznie 

w blaszankach po 5 kilo, za kilo 50 et.,|wszelkiego rodzaju zamówienia, mianowi- 
blasz 30 ct, tudzież MIÓD suszony cie: portrety, mapy, ilustracye plany. nu- 
w skrzyneczkach od 1 kilo po 70 et. Opa-|ty, dyplomy, powinszowania, etykiety, bi- 
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub zajlety wszelkiego rodzaju, sutografie, tudzież 
zaliczką GEORG DOLENEC handelcenniki, tabele, broszury, dzieła, plakaty 
miodu, Lublana (Laibach). .,.jtp. Tak drukarnia jakoteż i litografia za- 

Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miódjopatrzone są w udoskonalone maszyny po- 
do pożywienia pszczół (Fiitterhonig und spieszne i potrzebne przyrządy wedle wy- 
Głatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn-|mogów nowoczesnych, oraz uzdolnione siły 
kach po 40 i 20 kilo najtaniej. robocze i artystyczne, wszelkie więc zlece- 
Prawdziwa kraińska jałoweówka nia w zakresie drukarskim i litograficznym 
litr po 1 złr i BY et. załatwiane będą ku ogólnemu zadowolnie- 


m niu. Polecając się łaskaw ledom PT. 
Publiczności kreślę się z UWE g z 


5288 J. Kostkiewics. 


(GŁOSZENIA 


do dzienników wiedeńskich 
i wszystkich innych 


załatwia najtaniej 


RUDOLF MOSSE 


BIURO OGŁOSZEŃ 


i Wiedeń, [, Sallerstótie 2, 


Tinet. capsici compos, 
® (Pain-Expeller), 
wyrobu Prasklój apteki Riohtera 
powszechnie znany bole uśmierza- 
jący Środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach pe cenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za ji 
butelkę. Przy zakupnie na- 
loży być bardzo ostrożnym 
i prryjmować jedynie Ss 
M i faszki z eohronną marką „kotwicą”, 
| | jako prawdziwe. — Centralny sxład : | ġ 
Apteka Richtera pod Złotym lwem, | 
== w Prad t 


aaro. === 


OEM 2. e 
ODW KO K 4 
KO o Q o l 
CA zob aa 
v? CARL KUHN & Oo. ^“ 


Założono 1843. 


WIEDEŃ, 


De nabycia we wszystkich handlach przyborów do pisania. 


RRKNKRKRRKRKKKKKKRKKRRNI 
Powszechnie za najlepszą uznaną 
A 


SĘ WOSKOWA 


<"v"łasnego wyrobu 
jakoteż 4899 


Masę francuską, Glazurę bursztynową 
do zapuszczania podłóg 
poleca 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


> 0.0.,9.8.9 © ©.9 0 © $,9.0 ©.©.9 8 0 0 0 © 6 | 
Obwieszczenie. 


Na podstawie uchwały Wydziału powiatowege z dnia 25. b. m. 
rozpisuje podpisany Wydział powiatowy publiczną licytacyę za pomo- 
cą ofert pisemnych względem oddania w przedsiębiorstwo budowy 
domu parterowego dla rady powiatowej. 

Cena kosztorysowa wynosi 19194 zł. 60 ct. Oferty ułożone we- 
dług wzoru w Wydziale powiatowym znajdującego się należycie ostem- 
plowane i zaopatrzona w wadyum 5 pre. ceny ofiarowanej, mają być 
wniesione do Wydziału pow. w terminie do 22. lutego b. r. i zawie- 
rać winny dokładnie oznaczony procent opustu ceny kosztorysowej cy" 
frami i literami. 

Bliższe warunki jak również plany i kosztorysy mogą być każ- 
dego czasu przejrzane w kancelaryi Wydziału powiatowego w godzi 
nach urzędowych. 5287 

Kałusz, w styczniu 1894, 


HK 


# 


RNRRNRARKRRNNRERAKA 


x 


Wydział powiatowy w Kałuszu. 


5293 


EZ UCCEJTW E 2%. 
przenośna Z nieprzepalnem podmurowaniem. 
Kuchnia stała każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 


pletne fundamenta kuch. do każdego użytku. 
Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


rozm aitej wielkości, meżna je samemu układać 
bez fachowych wiadomeści. 


a 
i R. GEBURTH 
r e. k. nadworny maszynista 


A Wiedeń, VIIL, Kaiserstrasse 71. 
N IIA Najnowsze i najlepsze konstrukcye.g— Naj- 
4|uniarkowańsze ceny. Piece do palenia. 
Ai przyrządy do suszenia. Piece piekarskie. 
Š- wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


J. SCHUMANA. 
plac Bernardyński 14. 


A i. MN 


WEJ” Już dnia 15 lutego! “ŒE 
zir. do wygrania 
5 700 Promesę 
a Ld 
e a Bodencredit 


na 
„po złr. 1 i GO eentów stempel. 5297 


Wechselstuben- Actien - Gesellschaft 


MERCUR“ 
WIEN L, Wollzeile 10 und 18, 


Mariahilferstrasse 74 B. 


—=—=— wena 


1 


KRNRRERAKKANKRE 


Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi 


J. GÓRNEGO 


5 


-Alfred Rassl w Opawie 


(Troppau) Szląsk austryacki 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


założony w roku 1857 
poleca 5142 
najlepiej wypróbowane nasiona każdego gatunku i rodzaju 
hurtownie i drobiazgowo. 
Próbki i cenniki bezpłatnie i franco: 


Najlepsze czernidło na świecie ! 


7. FERNOLENDTa 


ÈA CZERNIDŁO DO OBUWIA 


WIEDEN. 
Fabryka założona w roku 1835. 
Czernidło to mie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyszozacy połysk, skórę czyni trwałą. _ 
Do nabycia wszędzie, —— 607 
Z powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko FERNOLENDT. 


KSIĘGARNIA NAKŁADOWA 
J. M. HINMMELBLAUA W KRAKOWIE 


poieca 


ILUSTROWANY 


A DO Ta) A GR 
KUCHARZ KRAKOWSKI 
dla oszczędnych gospodyń. 
en f tanie obiady dla domów obywatelskich według kuchni krakowskiej, litew- 
skiej, iranenskiej i wiedeńskiej, z uwzględnieniem hygieny i dyetetyki, z podaniem 
dyspozycyj na obiady każdego dnia catego roku, sposobu podawania potraw, ubiera- 
nia stołu i przyjmowania gości, z osobnym rozdziałem © kuchni kartofanej. 
„ Praktyczne przepisy do ciast, łegumin, konfitur, likierów, lodów, marynat itp. 
Ważne wskazówki do gospodarstwa domowego, oraz konserwowania i przechowania 
w należytym stanie różnych przedmiotów na podstawie wieloletniego doświadczenia 
i według wzorowych dzieł 
ułożone przez 


MARYĘ GGRUSZECHA. 


Wydanie szóste, ilustrowane , zupełnie przerobione i pomnożone z podaniem miar 
i wag dawniejszych (funty, kwarty) i metrycznych. 


Cena w ozdobnej oprawie 2 złr. 
Do nabycia w celniejszych księgarniach. 
Zsmawiać najdogodniej za przekazem pocztowym. 


5258 


4 ciągnienia już 15. lutego i l. marca. 


. Do tego ciągnienia wyposażonego wiclkiemi wygranemi; polecamy nastę” 
pujące grupy: 


1 los Jó-Sziv ) ciagnień podczas wypłat 
S 1 węg. los czerw, Krzyża 30 CRo Ha zł] 150 000 
1 los Bazylka uu z główną wygraną i j 


I sərbski los tytoniowy Wszystkie 4 losy w 43 ratach mies. po zł. 1 —. 


1 I los kredytowy ziemski 1. emisyl 1 połówka losu z roku 1864 
w miesięcznych ratach po 4 zł. | w miesięcznych ratach po złr. 360. 


Natychmiastowe wyłączne prawo grania Już po złożeniu pierwszej raty. 
| Każdy los musi być wyciągnięty. Wpłaty rat odbywają wolne cd opłaty porta 
. za naszemi kwitami wkładek na każdej pocze'e. 5286 R 


Kantor wekslarski WERNER & Co., Wiedeń 


s I. Bez., verlingerte Wipplingerstrasse Nr. 39. 
— Listy losowań gratis i franco. Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 


Mazi "mi "lal "mlm 5 
J balioki ini 


NAKLA €M KSIĘGARNI sai 


JAKUBOWSKIEGO & ZADUROWICZA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 1.%1 


D 


i 


świeżo opuściła prasę POWIEŚĆ 
JULIUSZA GIŹOWSKIEGO 
RODZINA WYKLĘTYCH. 


Cena złr. 2'10, z przesyłką pocztową złr. 2-80. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


ri" imi "imi "ini" ET" a "iz * 
SKKKXKKAKEKKKK RREEAKA KKKA 


I0 medail zasługi, dyplom uznania i cypiom honorowy 

na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 

Eya zacaetyrag, trietowe 1 Parfumeri 

aay coseelyemaa, Tomielowa i Parfumerie, 
i tilia Żaden artykuł toaletowy nie : li $ 

Antilent SE pod wzgiędem skutku i dobroci 2 ANTILENTILIĄ. 
Srogsk ten otrzymany z odświeżyjących substancy 
usuwa w krótkim czasie plegi, plamy wątroblane 
blizny itd., nadaje oprze Swietną hlałeść, éwlożeśó 
! qelikataość. —- Cens 2 złr. 

31 s twarzy, — Caus 60 oentow. | 

J. IHNATOWiUŹ 

— W CZER- 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza wiosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskają pierwotna barwę, miękkość i połysk. — 
Cona flakonu 2 zer. EO et. 


Pilipten 


Va H najsilniejsza wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso 
5 alentin wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu 
01 tod zóze łr.kron fa. zanu z. fakon — Ü gu 62 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych motalicznych przymieszek, jest to najczystsza 1 najdeli- 
go katniejsza maczka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaja pię*ną, 
) nsinralng hiułość i jest nieocenionym  środk:em do hygienieziego upige 
kszenia MARA kój 54 npea 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe łr.. z łabędziem ; 
ot. Rózowy dla lotdyneki kremowy dla szatynek i brunstek, małe pudełko 
07 ct., większe 1 str. 20 ot.. x łabędsiem 1 sfr. 60 eantów. 


Woda fijołkowa. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, tradziki, 
viarzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wyhiels i wydalikaca. — Gena 1 


-_ NE” . a o 
NE Mem s ARE r — 


Ddzuayza się n +czajną delika- 
Mydło kosmetyczne, Odznawia się zadzwyczajną de 


tnością i nader przyjemnym zapr- 
chem, łagodnia 


wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 


za niezrównane 
szcza Skórą. Usuwa piegi 1 żółto-brunatne plamy 
ulica Halicka, 


LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. $, 
róg Boimów |. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice |. 30. 
NIOWCACH Rynek 1, 2. 


2 


$ 


pa 


T. PŁLARSKIEGO 


Lwów, hotel Żorża. 


NAKŁADEM 
KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


vw zzrazowie 


wyszło świeżo dzieło p. t.: 


W 


K AGI 


NAD MĘKĄ PAŃSKĄ 
wyjęte z kazań najsławniejszych 
mowców kościelnych. 

Stronie 104. 

Cena egzemplarza 30 centów, 

z przesyłką 35 ct. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po eeneie od wyrazu. 


Wasi I MIARY metryczne poleca naj- 
taniej Piotr Chrzestow ski, handel 


K*ĘPSZE ROSYJSKIE damskie, mę- 
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 
8. GABRIEL © J. CHLEBOWNIK 
Lwów, plae Halicki 1. 3. 


A EEN WYPRZEDAŹ towarów zi- 
mowych jakoteż i innych na suknie 
damskie po znacznie zniżonych cenach 
w magazynie nowości pod firmą Karol Ma- 
tlas przedtem Wilhelm Sydor, place Marya- 
eki |. 4 we Lwowie. Handel ten może być 
także i całkowicie sprzedany. 897 


YSPRZEDAŻ sukienek, płaszczyków, 
ubiorków dziecinnych , bluzek, halek i 
gorsetów. Birnbaum, Krakowska 20. 


z 


pz w bardzo dobrym stanie ta- 
nio do sprzedania. Wiadomość w Ad- 
ministracyi „Gazety Narodowej“ Karola 
Ludwika 3. 814 


A OLSZEWSKI, Biuro gazet i ogłoszeń, 
. Lwów, ulica Kilińskiego l. 2, poleca 
wielki wybór ksiażeczek do nabożeństwa 
w cenie od 60 e. do 10 złr. Zgłoszenia 
z prowincyi zaraz załatwiam za zaliczką. 


MAJATEK skoemasowany przy linii ko- 
lei Lwów - Przemyśl. 1.109 morgów. 
Cena dwakroć dwadzieścia. Wny adwokat 
Małachowski poda bliższe szczegóły. 


TRUSZKIEWICZ krawiec, poleca swo- 
ją praeownię sukien meskich przy pla- 
eu Bernardyńskim 1. 10. Telefon 415. 


wałkach i mielona dla bydła , koni. Sma- 
rowidła do wozów i Oliwę do wat 
8 


E e I PIANINA z najlep- 
szych fabryk poleca Karol Marecki, 
Lwów, Batorego 28. 854 


pama EKONOMICZNY obznojomio- 
| ny w każdej gałęzi gospodarstwa rol- 
niezego, specyalista w zakładaniu i upra- 
wie ehmielu , w siłe wieku, żonaty, bez- 
dzietny, z najlepszemi świadectwami, po- 
szukuje posady zaraz. łaskawe zgłoszenia 
nia przyjmuje Miecznikowski, posta dw 


te Milatyn nowy. ć 


Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum sa do nabycia we wszystsich 
trafikach. 839 


GENCYA POŚREDNICZEŃ Domini- 

ka Doboszyńskiego (koncesyonowana 
przez Wysokie c. k. Namiestnietwo) Lwów 
Halicka 21, ma każdego czasu do umie- 
szezenia urzędników prywatnych, rządców, 
buchalterów, kasyerów, ekonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazyuierów, ad- 
nistratorów większymi majątkami i k.mie- 
nicami za kaucya, guwernerów, ogrodni- 
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zlecenia uskutecznia bezzwłoczuie i jak 
najakuratniej. 865 


DEZWA. Poszukuję kamienicy w śródmie- 
ścin lab przy celnych ulicach w dziel- 
mieach I. lub II. do kupna. Kupię natych- 
miast folwark w bliskości miasta Lwowa 
w eenie 80 do 100.000 złr. Zakrpuję ma- 


KOTLIK TOKAJSKI tylko z prawdzi- 
wego i czystego wina wyrabiany, Za 
którego naturalność ręczę i który tysiące 
znawców uznało Za najlepszy, do nabycia 
jedynie w składzie Jana Bodnara, ulica 
Akademicka 20. Cena za dużą flas.kę złr. 
1-50. Zamówienia z prowincji odwrotną 


NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Herbata chińsko-rosyjska 


ed najdroższych do najtańszych gatunków. 
Specyslnie polecamy po 5 złr. i po 4 złr. 
dunt. Okruchy herbaciane z najdroższych 
gatunków, nadzwyczaj aromatyczne po złr. 
3:60 kilo Na żadanie cenniki specyalne 
franco. Ma na składzie Zarząd dworu Łap- 
szyn p. Brzeżany. 884 


Wysiewki najlpszych horat 


1⁄ kilo złr. 1:30 i złr. 1:60 8 
poleca HANDEL HERBATY 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


Bulion 


rzewyborny z samego drobiu dla chorych 

to gł. kilo Nr. 60 z trufiami zł. 7:50 kilo. 
taki sam bez trufii złr. 6:50. Nr. 2 wyber- 
ny ał. 550. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 
Brzeżany. 448 


Wydawea i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 11. Lutego 1894. Nr. 33. 


Mr. GOÓlisa 


Pr» Magazyn haftów i drobiazgów damskich 
w Amsterdamie. ao, 99 


CPE 
on od 49 


KD ot i 
E. uniwersalny -f |M. LUDWIGA 
a Aa aa © a 
aa o (5) , ne i licy Haliek 
pa ye oI Q. najlepszych, kolender- we owie i ickiej I. 
Aa S aa „a amor" || DI oszek do potraw f- ua ik n 
SCO Cai SKŁAD FABRYCZNY 


(wprowadzony w roku 1857). 
Dietetyczny środek pomagający trawienia. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach Austro-Węgierskiej 
monarchii. 


NA KARNAWAŁ !! 
RASTA BEZ TJ 


poleca w wielkim wyborze: 5196 


Wachlarze najnowsze gazowe i z piór strugich. 
Szale i Chustki sznelkowe. 


z TP 
KI g% Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłacznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogólə po za 


W niedziele 


Amst pra l i Cena małego pudełka 84 ct., dużego złr. 1:26. Gorsety francuskie w wielkim wyborze. j 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 5290 $ Każd E P $ A go zł me n Perfumy prawdziwe francuskie. i święta 
: ażde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. Gdlis* i zamkniąte Wod dziwe koloński. ielskie i Nr. å 
e protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem : Dr. Józefa Gólis następcy, Rekawlezki sa oł +! E Ia le, 211. laqazyn l 


Należy wyraźnie żądać: „Dr. Gólis'a uniwersalnego proszku do potraw“, 


Konkurs. Wyłączni producenci (od roku 1868) 


Wydział Rady powiatowej w Nowym Targu obsadza posadę in- Ą Alice” 
żyniera drogowego z płacą 700 zł. i Płoraltem na objazdy idę 300 Dr. Józefa Gólis a Następcy 5189 
złr. rocznie. Z posadą tą, w pierwszym roku prowizoryczną, połączo- Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwettlhof). CACAO. CHOCOLAT 


ny jest obowiazek kierowania technicznego i administracyjnego wszel- 

kiemi robotami około budowy i konserwacyi dróg rosiadz i Rozsyłka burtowna i drobna. MIIA E & TRA r J 

gminnych, oraz załatwianie kancelaryjne spraw drogowych. 

Kandydaci winni swe podania najpóźniej do 15. marca rb. wnieść 

do tutejszego Wydziału powiatowego i dołączyć Świadectwa z ukoń- 

czonych studyów technicznych tudzież z praktyki w zawodzie t'chni- 

czno-drogowym. 

Nowy Targ, dnia 2. stycznia 1894. 5281 
Prezes: Ks. P. Krawczyński, m. p. 


zamknięty. 


Manszety, kołnierze i krawaty męskie. 
Zamówienia z prowincyi wysyłam natychmiast. 


„CZYSZCZONA* | 


(ŻYTNIÓWKA DUBLAŃSKA RAFINOWANA). 


NEUBURSKI PROSZEK 
dla bydła, koni i owie0. 


KWIZDY 80E 

Od blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych staj- | 

niach, a to podczas braku apetytu u zwierząt, w złem trawienia , do po- 
prawienia i pomnożenia wydatneści mleka. 


= ATEST. 
I E — Do Wgo J. A. Baozewskiego Cona BE TS So Diioika anst: 
> „ k. dost ici ; irytusa i fabryki i i i 
Karty podróżne do Ameryki północno, e ortawcy nadwornego, aiaei T d spirytusu i fabryki Dostanie we „Aj wiar. i drogugrywh 


L. 35056. Na prośbę Wgo Pana 4. lipca 1693 stwierdza Wydział krajowy, 
że W. Pan zakupiłeś 117:57 hektolitrów wódki z czystego żyta bez żadnych 
domieszek na suchym słodzie w krajowej gorzelni w Dublanach w kampanii 
1892/93 wypalonej i że żytniówka ta do fabryki Pańskiej w Zniesieniu koło 


GŁÓWNY SKŁAD: 
Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem, 


e.ik. austr. i król. ramuńsk. des >worny, właściciel apteki obwodowej, 


dostarcza 3 5175 
NIEDERLANDZKO-AMERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ 


L x i wa, Erroa żyd 5257 RES : 
. Kolowratring 9. UB ań <> , dnia 30. lipca 4 ależy bacznie uważa ją i żądać wyrażnie: 
TV. Weera Ta DY REDEŃ. Catonek wydziału krajowego Masszałok krajowy w zastępstwie : Kwizdy Korneubu 'oszku dla bydła. 


Brykczyński m. p. Wereszcz.ński m. p. 


Najiepsza Opieka. Najtańsze cen dia 
pamażeorówy. Informacye bezpłatnie. 


HERBA BNY'ego 


Nyrup wapienno-żelazisty 


5096 z podfosforanu wapna 


Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy Środek z powodu jege wła- 
sności roztwarzania | usuwania flegmy, zmiejszania petów w nooy i niedupu- 
szczania do wyczerpania Bił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wytwarzania 
krwi, zaś dzieciom madawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych. 
ułatwia im tworzenie się kośol. 


Cena flaszki mir. 1°25, pocztą 20 et. więcej si 
opakowanie. (Półfaszek nie ma.) 

Należy wyraźnie żądać : „Herbabnege syropu 
waplenno-żelazistego". Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na kapsli od flaszki na- 
zwisko „Herbabny*, oraz jest każda fiaszka zaopa- 
trzona obok odbiłą urzędownie  zaprotokołowaną 
marka echronną, które to znaki teżsamości przne 
etrzegać upraszamy. i 
Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkelt* 
VIL/1, Kalserstrasse 74 1 75. 


Takowy do nabycia we Lwowie: w aptekach: Piotra Mik$taseha, Zy- | 
gmunta Ruckers, J. Wewiórskiego, H. Blamenielda, 4. Sklepiig m, J. Bol- 
nera, J. Piepesn; w Krakowie: Ernest Stockmar, W. Redyk, K. Wismiewbki 
apt, A, Biedlecki; w Białej: A. Haas, A. Facha i R. Keler; to Bursstyme: 
A. Braunstein; w Brseżanach: A. Durst; w Borssesowie: M. Niemezewski; 
w Brodaeh: M. Griinnspan ; w Csermiowcach: J. Mahl, dr. J. Barber, W- Y. 
Alth ; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku: J, Hescheles; w Gurahnumora 
„E Botozat; w Horodenee: M. Aasntiowias; 7% Je Wi- 
słoski; w Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung: J. Müller’; w Kołomyt: J. Bido- 
rowież, Æ. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Fopyczyńcach: M. Reder; w Kry- 
nicy: H. Nitribit, w Mielcu: A. Pawlikowski; w Milówce: J. Reisner; w 
Podwołoczyskach; D., Schneider; w Przmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wier ; w Prauemyślanach: Z, Baranowski A w Radowcach: J. Rignon; w Sa- 
dđagóres : Rubinowicz; w Śniałynie: F. Niemczewski; w Siryju:O. Jahr: w 
Sucsawie: L. Bischoff, J. Sehmied; w Sanoku: F. Giela ; w Stamisławowić: 
J. Macura i 4. Strzemecki apt.; | w Samborse: Aleksiewies apt., w Storodyńcu 
H.Fillenbaum ; w Serecie: F. Beil; w Tarnopolu: M. Krzyżanowski, K. Ke- 
ane i L. Fleischmann ; w Tarnowie : Bokalski; o Wsłamowicach: F. Sehnel- 
dor; w Wsnnikach : 


$enzacyę 


robią nowo wynalezione oryginalne Ge- 
newskie remontoary Goldin, Tych ze- 
garków nie mogą z powodu wspaniałości i 
eleganckiego wykonania nawet fachowcy 
odróżnić ed prawdziwych złotych. Cudo- 
wnie eyzelowane koperty nigdy się nie 
zmieniają, a za dobry chód daje się pise- 
mnie trzyletnia gwaraneyę. Cena jednej 
sztuki 6 złr, Też same zegarki prima ff 
z podwójna kopertą, emaliowaną tarczą, an- 
kry o 15 rubinach, z bogatym art. rysun- 
kiem i goldinowemi wskazówkami tylko 8 
złr. Do tychże odpowiednie łańeuszki Gol- 
din z karabinkiem bezpieczeństwa , fasony 
Sport, marquis i pancerne, sztuka zł. 1:50- 
Do każdego zegarka gratis futerał skórza- 
ny. Zegarki Geldin są w użyciu z powodu 
z pewności przez wielu urzędników austr, i 
p węg. kolei państwowych. Do nabycia jedy- 
nie w głównym składzie: 5167 


Alfred Fischer, Wiedeń I. Adlergasse 12. 


waże JAN) 


(l każdej miki ASZN 
UzA 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 
jest jedyną o smaku i zapachu prawdziwej kawy. Dodaje się do 
tejże z początku trzecią część, później połowę i wyżej. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


jest więc w używaniu najsmaczniejszym i najtańszym dodatkiem 
de zwykłej kawy, której skutki szkodliwe zdrowiu zarazem niszezy. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


jest obecnie tak wyśmienicie wyrab'aną, że zmiełona razem ze 
zwykłą kawą, może być przyrządzoną na każdy sposób. 


Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


zalecaną jest usilnie przez lekarskie powagi, „ponieważ ma w 
zobie włusności, które dotychezas używane surogaty kawy 
nigdy osiągnąć nie mogą*. 5164 
Kathreinera kawa słodowa Kneippa 


„czysta* okazała się nadzwyczaj pożyteczną i zdrową dla kobiet, 
dzieci, niedokrewnych, cierpiących nerwowo i żołądkowo. 


Wszędzie dostać można. — 7/, kilo 25 et. 
Przestroga! Kupować tylko białe oryginalne paczki z wi- Kathreiner ! 


zerunkiem ka. prob Kneippa i nazwiskiem 


CEEE W Chicago został premiowany  KIEEEG 
Leichnera z, 


puder tłusty | 


me" Pi > raf": 


i Leichnera puder gronostajowy. 


Pudrów tych używają damy z najwyższych sfer i najpierwsze artystki świata. 
Posiadają one własność chrenienia skóry przed estrem lub pyłem przesyco- 
Enem powietrzem, nadają twarzy wyraz młodzieńczy i pełen świeżości. Sprze- 
daje się tylko w zamkniętych pudełeczkach w fabryce Berlin, Sohiitzen- 
stranse 31 i w wszystkich lepszych składach perfumeryi, w zamkniętych 


puszkach, "na dnie których firma i marka oohronna jest uwidoczni 
Żądać tylko „LŁełchner's Fettpuder". e 
r ehemik-porf., dostawea 
L. Leichner 3 król. nadw. teatru, 


K. Baumann ; w Zółkwś): w e. k. apteee obwod. A. Dzdlec. 


Ja „GORZE JOBA a 


4: obligacje Węgierskiego Towarzystwa akcyjnego kolei lokalnych. 


Węgierskie Towarzystwo akcyjne kolei lokalnych w Budapeszcie wydaje w myśl $$. 38—39 swego statutu Węgierskie T i i ; A 
41/, procentowe obligacje w kwocie nominalnej na podstawie akoyj lub obligacyj pierwszeństwa kolei wioinalnych | kolejowe ah iti akcyjne kolei lokalnych nabyło dotychczas ma własność następującć 


i lokalnych stanowiących własność Towarzystwa lub przez takowe w zastaw wziętych, które we Węgrzech lub kra- | 1. Nom. zł. 717.300 akeyj pierwszeństwa Towarz. akcyjnego kolei lokalnej 


jach sąsiednich są już w ruchu albo tamże się budują. . B E AAS. LKC) 
Walory stanowiące w myśl statutu pokrycie dla własnych obligacyj złożone są w Peszteńskim węg. banku add Wialcd Far] „Pozostającaj A roku 1880 pod FET 
komercyalnym (Pester ungarische Commercial-Bank) w Budapeszcie. 2. Nom. zł. 2,516.200 takich akcyj kolei lokalnej Badu Rodroś pozostającej od mm A 


Prócz kupna lub lombardowania i ewentualnie dalszej odsprzedaży takich walorów kolejowych, dalej wy- k I 
dawania na podstawie onychże własnych oprocentowanych obligacyj, nie wolno rzeczonemu Towarzystwu zawierać | 3, Nom. zł. 1,379.200 iakich. akcj Pole tolelakf E WIARA: a I » 
„Szt. ; : 


żadnych innych intersów. zierni i 
Ponad dziesięciokrotną kwotę wpłaconego kapitału akcyjnego nie wolno Towarzystwa w żadnym wypadku paskowych wdeoa | ug E, wa 60 
wydawać własnych obligacyj. Dalej przy; i , l m 4 
Prócz specyalnego pokrycia walorami kolejowymi, ręczy nadto za wypłatę kapitału i | 4. Nom. zł. 406.500 akore pieke daa Zo. (BBR jn go kk i lękolnoj 
odsetków tychże obligacyj, kapitał akcyjny Towarzystwa, jakoteż w myśl statutu utworzone Haraszti-Róczkeve ; pod zarządem EE tantei hiego 
paoe rezerwowe. . 4.4 Ta y Tow. akcyjnego kolei lokalnej. Otwarta w r. 1892 27 
bligacye w sztukach po 200, 1000, 2000 i 10.000 koron opiewają na okaziciela i opatrzone są półro- | 5. Nom. zł. 1,870.000 akcyj pierwszeństwa Towarz. akcyjnego kolei lokalnej a d 
cznymi kuponami płatnymi 1. stycznia i 1. lipca. Obligacyo te spłacalne są w przeciągu 50!/, lat z kwotą nomi- AUG SGódar (Sarvas-Mezöh sj i d E Ę z, 
.|nalną w drodze wylosowania lub wypowiedzenia; ze strony posiadaczy obligacye te nie mogą być wypowiedriane. 1898 pod zarządem król a) dwie Hit > i A 82 
Losowanie odbywa się półrocznie w marcu i wrześniu z zachowaniem wszelkich dotyczących przepisów | 6, Nom. zł. 1,502.000 takich akc j Tow akcyjne Ki 1kalnoj "DB: thal ; ja ; 
ustawowych: wypłata zaś wylosowanych sztuk następuje w styczuiu a względnie w lipcu każdego roku. we własn 4 zażź dzie r = stwa -a ji a 
Reskryptem król. węg. Ministerstwa finansów Nr. 43944 z 12. lipea 1893 jakoteż osobnymi Added tobni? À kwietniu 1894 A= 43 
reskryptami innych król. węg. Ministerstw, i e. i k. wspólnego Ministerstwa wojny uznano obli- | — Nom. zł 8591600 8,501.600 akcyj pierwszeństwa kolei o długości a A 587 kilometrór 


gacye te jako przypuszezalne dla kancyi we wszystkich gnłęziach sdministracyi rządowej. Ogólna suma w obiegu będących obligów Towarzystwa nie powinna nigdy przawyżecyć kwoi 


W łat ł . + . : . . 2o . , k ? 
Jpłata płatnych kuponów i obligacyj ogbywa się bez potrącenia podatku i należytości w Budapeszcie wydanej przez takowe na nabycie i zaliczkowanie walorów kelejowych; w miarę tedy zwiększen 


w Peszteńskim węg. banku komercyalnym, we Wiedniu w o. k. uprzyw. austr. banku dla krajów („Lónderbank*) - : FR k a W a 5 
i innych później ogłosić się mających miejscach. n rox rl kwoty musi być ilość obligów bądźto w drodza odkupu bądźto przez wylosowan 


Obligacye te notowane są w Budapeszteńskich i Wiedeńskich kursach giełdowych. Rezultat losowań ogła- i À À r= 
szany będzie w Budapeszteńskiej i Wiedeńskiej gazecie, jakoteż w innych dziennikach. Tekst oblig"eyj ułożony jest | tuje CE. podstawie będących w posiadaniu Towarzystwa zł. 8,094.600 == 17,188.200 koron, em 
w językach niemieckim, węgierskim i francuskim. 

e Bilans z końcem grudnia 1893 wykazuje następujące cyfry: Aktywa: Niewypłacony jeszcze kapitał Nom. wart. 10,641.000 koron 4 obligów spłacalnych Zz nom. kwotą 100*/.- 
akcyjny zł. 2,000.000, rozmaite wierzytelności zł. 2,119.160, akcye pierwszeństwa (Prioritatsactien) zł. 3,216.589'42, ? , 
zaliczki na akcye pierwszeństwa zł. 956.423, razem zł. 5,173.012:42, własne obligacye zł. 443.840, suma zł. W y Towarzystwo akcyjna koloj lokalnych 
9,736.012:68. Pasywa: Kapitał akcyjny zł. 4,000.000, rachunek obligacji zł. 5,178.000*—, pretensya fabryki (U. ' 
maszyn król. węg. kolei państw. zł. 444.700-—38, zysk 118.312'30, suma 9,736.012-68. 


Na te nom. 10,641.000 koron 4'/,'/. obligów węgierskiego Towarzystwa akcyjnego kolei lokalnych 


rozpisują podpisani w myśl powyższego projektu subskrypeyą: Qnis 15. lutego r. b. odbyć się mającą na warunkach następujących : 
1. Subskrypeya odbędzie się równocześwe we Wiedniu w c. k. uprzyw. austr. Banku dla krajów i w Bndapeszcie w peszteńskim węg. Banku komereyalny m. - 


2. Cena subskrypcyjna wynosi 90°/ọ prócz 41/,0/, odsetków od 1. stycznia r. b, do dnia odbioru. : - i xi 
3) Przy subskrypcji musi subskrybujący na Żądanie złożyć tytułem kaucyi 60/, subskrypcyowanej kwoty nominalnej w gotówce lub papierach wartościowych. W raze redukeyi nadwyżka kaneji zostanie saras | 


przedzieleniu zwróconą, wydanie zaś względnie zarachowanie reszty nastąpi przy odbiorze przydzielonych sztuk. _ v: . 
4. Przydzielenie nastąpi możliwie najrychlej, © czem subskrybeńci zostaną listownie zawiadomieni. Uwzględnienie każdej pojedyńczej subskrypcyi pozostawionem będzie uznaniu dotyczącego miejsca dla subskrypcji. 
5. Odbiór obligów m8 nastąpić za zapłatę w gotówce zaraz po przydzieleniu. Wolno jednak odebrać połowę tychże najpóźniej do 15. marca r. b. drugą zaś połowę nsjpóźniej do końca marea b. r. 


Peszteński węg. Bank komercyalny. C. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych. 


(Pester ungarische Oommercial-Bank. K. k. priv. Oesterreichische Landerkank. 


Bank narodowy dla Niemiec. Erlanger i Synowie. 
(Nationalbank für Deutschland.) (von Erlanher & Söhne.) 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. Telefon 1/4 a) 


